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POZNAŃ, 28 lipca.
Że akcya wojenna się zbliża a może już nastą­

piła, na to się zgadzają wszystkie dzienniki wiedeńskie, 
które z nad Renu najlepsze mają ioformacye. W głu- 
chéj ciszy, jaka wieje od Paryża, upatrują one właśnie 
zapowiedź burzy, jakiéjâ niespodzianki, któremi Napoleon 
III tak zręcznie zwykł Eunpę zdumiewać. Czy pierw­
szy atak Francuzów nastąpi od strony morza, czy nad 
Renem, czy na obu punktach jednocześnie bój się roz- 
pocznie, czy wreszcie Prusy wezmą inicyatywę, jak się 
pozwala Prov. Corresp. domyślać — lada chwila się 
zapewne dowiemy. Dotąd tylko wiemy o kilku utarcz­
kach, z których ostatnia w okolicy Hagenau niepomyślną 
była dla rekonesansu niemieckiego. Z czterech ofice­
rów i 4 dragonów tylko jeden powrócił z wycieczki. — 
N. fr. Presse rozbierając krytycznie ordre de bataille 
pruskie, dziwi się, że jenerał Moltke w podziale sił zbroj­
nych na trzy a raczćj cztery armie nad Renem, popeł­
nił ten sam błąd, który w dziele sztabu jeneralnego 
pruskiego o kampanii włoskićj w r. 1859 tak surowo 
zganił a w który mimo to i w wojnie 1866 roku po- 
padł. Wojskowy sprawozdawca wzmiankowanego dzien­
nika twierdzi, że gdyby Austryacy mnićj niedołężnie byli 
prowadzeni w Czechach, wielokrotnie zdarzała im się 
sposobność uderzenia przeważnemi siłami już to na ar­
mią jenerała Herwartha, już to księcia następcy tronu 
lub księcia Fryderyka Karóla i pobicia jednćj, zanim 
druga zdążyłaby przyjść w pomoc. Podobny wypadek 
zaledwie nie miał miejsca pod Królowymgrodem, gdzie 
dopiero w ostatnićj chwili przybył książę następca tronu 
i uratował tym sposobem chwiejącą się już armią księ­
cia Fryderyka Karóla. I w tćj wojnie, zdaniem N. fr. 
Presse obawiać się należy, by Francuzi, którzy o wiele 
więcćj są skoncentrowani od wojsk prusko niemieckich, 
nie uderzyli w masie na jednę z armii i zgniótłszy ją, 
nie obrócili się przeciw drugićj, zanim trzecia przyjdzie 
jćj w pomoc. Wadliwy ze względów strategicznych roz­
dział sił pruskich przypisuje autor artykułu chęci zado- 
wolnienia ambicyi pojedynczych wodzów pruskich, mia­
nowicie dwóch książąt Fryderyka Karóla i następcy 
tronu, z których każdy pragnie okryć się laurami.. O ile 
rozumowanie N. fr. Presse jest słuszne, okażą rezul 
taty; my nie jesteśmy dość kompetentnymi znawcami, 
by w tćj mierze rozstrzygać. — Co do gotowości obu 
nieprzyjacielskich armii, utrzymują pisma niemieckie, że 
armia francuska w przysposobieniu do akcyi została już 
ubieżoną przez prusko-niemiecką. Tylko wojska bawar­
skie mają grzeszyć zbyt powolną mobilizacją. Czy pra­
wdą jest, co korespondent g newski N. fr. Presse do­
nosi o rozbrojeniu przez Szwajcarów w Bazylei 
oddziału pruskiego, który przeszedł granicę szwajcarską, 
trudno nam orzekać, dzienniki bowiem pruskie nic o tćm 
nie piszą, tak jak przemilczają o fakcie, który podaje 
w Siècle pan Edmund Texier, jakoby na dniu 
21 b. m. przybyło do Metz 50 dezerterów pruskich 
z całkowitym rynsztunkiem, podobno Hanowerczyków, 
Hessów, czy Nassawczyków.

Zapał w całych Niemczech nie ostyga. Tu 
i owdzie zdarzają się wprawdzie objawy niechętne tera- 
źniejszćj wojnie, ale ogół, o ile sądzić można z gazet, 
pała chęcią zmierzenia się z Francuzami i zawczasu się 
gotuje do tćm zaciętszćj walki, im mnićj z początku 
sprzyjałoby szczęście orężowi niemieckiemu. Wiara 
w zwycięztwo jest niezachwiana. Toż samo piszą 
z Francy i. „Nikomu tu się nie marzy — powiada 
paryski korespondent Czasu — aby oręż francuski nie 
wyszedł z tćj walki zwycięzko: każde wątpienie jest 
występkiem w obec majestatu Ojczyzny, honoru, a z ta- 
kićm tylko usposobieniem zapewnia się wygranę. Nie 
tego więc rodzaju są obawy, ale się lękają, aby cesarz 
Napoleon po walnćj bitwie wygranćj nie zawarł traktatu 
i nie wrócił na 15 sierpnia z rószczką pokoju. Poniżyć 
Prusy, zdjąwszy im z czoła laury Sadowy; urządzić

Konrad W allcnrod.
Rozbiór krytyczny z etycznego i estetycznego stanowiska, 

napisany przez
Żffffotę Dolęgę

(Ciąg dalszy).

VIL
Poznawszy wrażenia i wpływy, jakim litewskie 

chłopię podlegało w obczyźnie, zastanówmy się nad ro­
zwojem jego władz umysłowych, trzymając się zasad 
pedagogiki w rzeczywistym i idealnym świecie obowią- 
EUj^cycu*
... . ż.8^eI1? P° rodzinie wyniosło dziecko z ojczyzny
litewski język ojczysty. J

Pierwsze zatćm wrażenia, pierwsze elementarne 
wyobrażenia i pojęcia, pierwsze młodociacćj duszy tryby 
czyli zawiązki myślenia—wszystko to poczęło sie w oj­
czystym świecie, miało za grunt i tło, za wewnętrzną 
treść rzeczy ojczyste: ziemię, niebo, wodę, światło 
i wiatru litewskiego powiewy, a częściowo już’się było 
skrystalizowało w słowie ojczystćj mowy.

Na duszy chłopięcia już duch narodu wycisnął był 
swoje piętno prawdziwe, bo rodzime; już ona nosiła na 
sobie, acz w grubych tylko zarysach, prócz owego z krwi 
pochodzącego, moralny stępel narodowy.

Już tedy w duszy dziecka poczęły się były te 
drgania, których dalsza czynność miała rozwijać cały 
organizm umysłowy, a tćm samćm już więc wskazana 
1 ściśle wytknięta była droga psychicznego rozwoj’u, 
droga do utrzymywania duszy młodćj w ruchu rozwija- 
JVym jćj siły.

W niewoli obca ręka negując te pierwsze zawiązki,

środek Europy w sposób zapewniający pokój na prz - i 
szłość od Renu, chociażby bez posunięcia granic fran- 1 
euskich ku jego brzegom; znieść twierdze Rastadtu, : 
Moguncji, Koblencyi; usunąć Prusy od bliskiego są­
siedztwa; podnieść z upadku Austryą; oto są życzeńr> 
pollyków paryskich, do osiąguienia których cala Fra: : 
cya gotowa na rozkaz cesarza stanąć jak jeden człowit j 
i oldać ostatniego franka.“ — Siècle, organ repubii- ; 
kański, domaga się w razie zwycięstwa zwrotu dawny 
posiadłości francuskich Saarlouis i Landau, pozostawio­
nych Francji w r. 1814, a odebranych jćj dopiero po 
Waterloo, i neutralizacyi lewego brzegu Renu. Otóż, 
zdaniem Siècla, coby dało Francyi w obec Niemiec 
zjednoczonych i zmilitaryzowanych pod egidą pruską, 
słusznie jćj należne bezpieczeństwo granic wschodnio- 
północnych. Anneksyą lewego brzegu Renu uważa 
organ republikański jako wręcz szkodliwą. „Był by ! 
to, mówi, nowa Wenecya przykuta do boku Francy:.“

Z dziedziny dyplomacyi zaznaczyć nasamprzód 
musimy wiadomość Pressy, która twierdzi, że ukła:* 1/ 
toczące się obecnie pomiędzy Wiedniem a Florencyą za 
pośrednictwem najzdolniejszego włoskiego męża stanu, 
kawalera Artoma, nie mają na celu bynajmnićj aliansu 
odporno-zaczcpnego obu mocarstw, ale raczćj doprowa­
dzenie do skutku proponowanćj przez gabinet angielski t 
ligi pokojowćj Anglii, Włoch i Austryi, cele Î 
zlokalizowania obecnój wojny. Najważniejszćm następ­
stwem ligi tćj byłoby, iż gdyby jedno z trzech wymię- ' 
nionych mocarstw było prowokowane lub zmuszone do * 
wzięcia czynnego udziału w walce, dwa inne zobowit- 
zaneby były dopomagać mu zbrojno. — Wiadomość po 
wyższa Pressy wymaga potwierdzenia; w każdym razie 
ważne odkrycie Times’a potajemnie ofiarowanego Pru­
som przed kilku laty przez Francyą traktatu, godzącego 
na Belgią, zmieni zapewne postawę dyplomacyi i zni 
woli ją do przedsięwzięcia innych, niż dotąd, kroków 
W zawikłanćj sprawie tćj Francya do tćj chwili jeszc 
nie przemówiła, natomiast telegrafują z Berlina, co na- Î 
stępuje:

Już na dniu 24 bm. zawiadomiono tutejszer 
ambasadora angielskiego o istnieniu, ogłoszone 
obecnie a spisanego dobrze znaną lordowi Loft 
sowi ręką Benedettiego, projektu do traktatu. Urs : 
dowe wyjaśnienia co do rzeczonego dokumen 
oraz innych kroków Francyi poczynionych w >. j 
sprawie, nastąpi bezzwłocznie ze strony północi. • 
niemieckiego Związku w Londynie.

Z powyższego zdaje się, że hr. Bismarck inne je­
szcze zamierza odsłonić gabinetowe tajemnice, by w opi­
nii publicznćj i mocarstw zohydzić Francyą. Rzecz cie­
kawa, co na to olpowie książę Gramont, a raczćj, co 
już prawdopodobnie odpowiedział, choć ze względów ła­
two zrozumianych, wiadomość o tćm nie tak prędko do 
nas dojdzie.

Tymczasem Hollandya, Belgia i Szwajcarya 
(zobacz poniźćj), uzbrojone są już od stóp do głów, by 
w razie potrzeby bronić swćj neutralności. Stany Zje­
dnoczone Ameryki północnćj także postanowiły bronić 
nienaruszalności Bel. ii. Szwecya i Dania wciąż za­
ręczają, że pozostaną neutralnemi. Rosy a, jak przy­
puszczać można z telegrafowanego wczoraj oświadczenia 
półurzędowego Journ. de St. Pćtersbourg zaczyna 
z ukosa patrzeć na Francyą. Z tego wszystkiego wyni­
kać się zdaje niebezpieczeństwo wojny ogólnćj w całćj 
Europie, w którćj i Ameryka gotowaby wziąść czynny 
udział.

Wiadomości urzędowe.
Btaatsanzeiger ogłasza obwieszczenie jeneralnćj dyrek­

cji telegrafów, według którego na czas trwania wojny z Francyą 
ustała telegraficzna z krajem tym korespondencja.

wyciska przemocą na rodzime piętno stępel obcy, roz­
rywa prawda pierwotny rysunek, lecz go nie wymazuje, 
nie usuwa zupełnie, gdyż to niepodobieństwo, gdyż co 
było, odstać się nie może.

W obcym świecie inne otoczenie, inne widoki, tętna 
i głosy roztacza wynaradawiający system przed zmy­
słami dziecka. Gwałt mu się dzieje, gdyż każde nie 
naturalne wrażenie gwałt duszy dziecka czyni; czuje 
ono to wbijanie mu w duszę jakiegoś wrogiego ciernia, 
czuje rany, któremi niszczenie pierwotnych na duszy 
charakterów kaleczy ma wnętrze, a na pociechę jedyną, 
na balsam, na ulgę ma tylko żal po rodzinie i tęskne 
swoje wspomnienia błogich, bo naturalnych, ojczystych 
wrażeń.

Skutkiem tego zasklepia się dziecko samo w sobie, 
duszy objawy i serca drgnienia zamyka w własnćj piersi, 
przez to zadumanćm, rozmarzonćm, skrytćm i do sa­
motności skłonnćm się staje. Gubi się w mglistych, 
bezładnych, rozrejonych a bolesnych marzeniach, więdnie 
w duszy i staje się wątłą rośliną ową, która bezsłi ńca 
bezpośrednich promieni w piwnicach i lochach wystrzela 
mdła i słaba, chora i sobie niepodobna, gdyż niena­
turalna, jak nienaturalne były warunki jćj życia.

Do tak porażonćj duszy nie trafi głos obećj mowy 
ni jćj nie odżywi karm sztuczna, nie wychowa ona się 
w takich warunkach na zirową i przez to silną istotę. 
Zasychają w nićj pierwsze należyte tryby; powstają 
może nowe, lecz nie w swoim czasie, miejscu i stó- 
sunku, te raczćj okradają duszę i rozrost jćj tamują, 
jakowe wilki przy pniu drzewa, co, skwapliwie z korze­
nia soki wypijając, ubiegają koronę i wspaniałość jćj do 
marnego przywodzą wycieńczenia.

I rośnie tćż z nieszczęśliwćj ofiary słaba dusza; 
chora, gdyż nic naturalną strawą zatruta; mglista, bo 
jedynie podsycana kołujących marzeń i tęsknoty mdłą 
karmią.

Jasność poglądów, pewność siebie, siła przekonań,
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jBroapt ndeneye Dziennika Poza.

Hróleatwa Polakie<o, 22 lipca
«? T - ienie ogólne. — Kw isy moskiewskie — ich
>b sni gnostyki na przyszłość. — Urodzajo. — Nowe

Bi-,prawa n- skiewskie. — Bolesław Łoziński.)

VZojne . dziś w ustach wszystkich; a jakkolwiek 
dojona zsta;' tego, iż przyszła ona w najgorszą 

eywołała przecież powszechną radość.
nią tylko zajęte — cała uwaga dziś 

ona. Snujemy znów nić najpiękniej- 
ć chłodne zastanowienie się nad całym 
, bynajmnićj tym nadziejom nie daje 
;awy. Żeby wam dobrze scharaktery- 

źenio, czy usposobienie, to nie przesa- 
wierzymy, iż cud jakiś powinien się 

lo cudów wirlkićj nie przywięzujemy wiary.
5 podobnemu usposobieniu. Więzień roi 
F biiiejaze marzenia, na skrzydłach których 

a my przecie tu wszyscy w wielkićm, 
szerokięm więzieniu. Nadzieje nasze, marzenia, zwykle 
przypisują lekkomyślnemu charakterowi naszemu, a za­
pominają, że 6tan podobny psychiczny jest najpra- 
widłowszym wynikiem nienormalnego naszego położenia. 
Otóż, bądź o bo ź, wojna rozbudziła wszystkie nadzieje 
nasze — ożywiła nas, nie popychając dziś do żadnych 

kty. :..>ch poruchów. Tak jak nas ożywiła — tak 
znów Moskali niesłychanie skwasiła; nasi cywilizatorzy 
zaniepokojeni, bo ich ta nieprzewidziana katastrofa za­
skoczyła w ich t¡ k zwanych pracach reformatorskich. 
Niesłychanie, po?/ arzam, są rozjątrzeni i zaniepokojeni. 
Jutro z kryte jest przed nimi i nie wiedzą, jakie sta­
nowisko ich rząd przyjmie. Rozdzieleni tu są na dwa 
głównie obozy, które mają swe poddziały. Wojskowi 
pragną wojny, a więc wmięszania się Rosyi w spór to­
czący się pomiędzy dwoma potężnemi zapaśnikami Za­
chodu. Pomiędzy nimi daleko więcćj jest sympatyi dla 
Francyk na sympatyach tych jednak nic budować nie 
można; wojsko pójdzie tam, gdzie mu rząd nakaże, 
a wszystko mówi, że sympatye rządu są po stronie Prus. 
Oyólos tu jest podobne mniemanie, do tego stopnia, że 
oiera „ śmieszniejsze pod tym względem krążą po- 
oloski. Pomiędzy innemi twierdzą tu, zwykle dobrze 
uoinformowani, jakich co krok spotkać można, że 
rząd ’ rosyjski cichaczem wysyła swych żołnierzy do To­
runia, gdzie, poubierani w mundury pruskie, wchodzą 
do szeregów puskirh. Takie i tym podobne wie­
rutne bajki pomiędzy nami chodzą, a które mimo 
swćj śmieszności, czy potworności, charakteryzują dobrze 
usposobienie rządu moskiewskiego. My jesteśmy tu 
wszyscy przekonani, iż rząd rosyjski nie pozostanie, 
mimo dość potężnego stronnictwa, stronnictwa staro-ro- 
syjskiego, zachowawczego, które pragnie neutralności, neu­
tralnym i wejdzie czynnie do akcyi, a wejdzie naturalnie 
jako sprzymierzeniec Prus. W wojsku jednak dotąd żadne­
go nie czuje się ruchu, chociaż w tych dniach przysłano 
zapytanie do powiatów ilu lekarzy jest w powiecie i ilu 
na wszelki wypa^-k mogłoby być powołanych do innćj 
służby? Nadto, w tych dniach również wyszło rozpo­
rządzenie o ¿ciąganiu urlopowanych. Oficerom, na urlo­
pie będącym, nakazano natychmiast powrócić do swych 
pułków. Chodziła tu pogłoska, iż na granicy austrya- 
ckićj gromadzą się znaczniejsze siły moskiewskie; po­
głoska ta przecież okazała się fałszywą. Zgoła od 
chwili wybuchu wojny w rozkładzie wojska aż dotąd 
nie zaszły żadne zmiany.

U nas czujność policyjna obostrzona. Straży ziem- 
skićj polecono szczególnićj mieć na oku obywateli wiej­
skich i wszystkich pod dozorem policyjnym znajdujących 
się. Obawa zupełnie zbyteczna, pomimo rozbudzonych 
nadziei, pomimo ożywionego ducha, pomimo tradycyj­
nych naszych sympatyi, nie ma dziś w kraju u nas ża­
dnego stronnictwa, któreby marzyło o posunięciu się 
dalćj. Więcćj powiem, jest nawet zupełna świadomość

bystrość w dróg wyborze, świadomość celu, hart,^ wy­
trwałość w postanowieniu i silna wola już się w duszy 
takićj nie wyrobią.

Sponiewierano w nićj świętość człowieczeństwa, 
zdeptano boski obraz, starto na wątłą przędzę te meta­
lowe struny, któremi dźwięcząc potężnieć miała, z któ­
rych kiedyś, życie miało zagrzmieć w pełnych akordach 
— czynu.

Tak wychował zakon krzyżacki z wyrachowania i 
systematycznie dla wynarodowienia litewskie dziecko 
Waltera Alfa. Wyrósł on więc, bo wyróść miał i mu- 
siał na człowieka słabego z duszą chwiejną, na dwoje 
rozdartą, nie wierzącą w prawdę i jćj siłę, ale raczćj 
w fałsz i jego ciemne drogi.

Oto konieczne i wiecznie te same skutki wynara­
dawiającego wychowania, ekstyrpacyjnćj polityki I Oto 
w walce dwóch narodów owoc przemocy pastwiącćj się 
nad drugim narodem i posuwającćj gwałcenie narodo­
wości aż do zbrodni systematycznego wynaradawiania 
dzieci.

Oto głos wieszcza, straszne wołanie proroka i stra­
szliwsze jeszcze stawienie przed oczy skutków najwię­
kszego z grzechów, bo grzechu morderstwa duszy 1

Manel Thecell Pharesl płomieniejące żywemi gło­
ski na tym okropnym całunie, którym przemoc jednego 
przykryła i na śmierć zadusić pragnie drugi naród 
żywy 1

To jest pierwsze słowo idei Konrada Wallenroda. 
IX.

Następuje drugi peryod w życiu Waltera.
Dorósłszy lat młodziana, wychodzi z wojskami za­

konu na wojowanie własnego narodu, a kiedy się Niemcy 
spodziewają owocu swego posiewu, zwiąski krwi zwycię­
żają, Walter w pierwszćj potyczce do Litwinów uchodzi.

Z „krainy kłamstwa i rozboju“ wynosi wprawę wo­
jenną, znajomość świata i źródeł potęgi krzyżackićj, wy­
nosi chrzest i nawyknienie do wiary chrześciańskićj,
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o naszćj bezsilności, możemy być tylko widzami, i rolę 
tę doskonale spełniamy.

Wszyscy poddani pruscy otrzymali od swego rządu 
order, jak tu wyrażają się, do stawietaia się do służby 
wojskowćj; rozumie się ci tylko, którzy obowiązani są 
do nićj. Szczególnićj z miasta Eodzi i innych miast 
wielka liczba robotników pruskich wybyła.

Od tych rzeczy ogólnych zwracam się do naszych 
domowych, że tak powiem, spraw. Urodzaje są dobre, 
nawet bardzo dobre; ztąd więc rokowaliśmy sobie nie­
jaką poprawę naszego materyalnego położenia; wojna 
rachunek ten najzupełnićj psuje, bo najpewnićj wywói 
za granicę zbytu zboża będzie niemożliwy. Jest to więc 
jedna już z korzyści obecnego sporu,’ a podobnych 
i daleko przykrzejszych naliczymy więcćj.

Reformy idą po dawnemu;' obecnie cały zarząd 
transportowy przyłączono do ministerstwa spraw we­
wnętrznych w Rosyi. Transporta, etapy, jest to ma­
china jedna z najczynniejszych W Rosyi, a która najzu­
pełnićj polega na samowoli naczelników etapowych. 
Obecnie i my kosztować będziemy tych samych owoców, 
z któremi niejeden z nas zapoznał się podczas przynau- 
sowćj swćj wędrówki na Sybir lub do wewnętrznych 
gubernii Rosyi.

Zaprowadzono także prawo o dyetach i kosztach 
podróży dla czynowników, takie, jakie obowiązuje w Ro­
syi; nasze prawo o dyetach zatrzymało jedynie swą 
moc obowiązującą dla sądowych urzędników. Wedle 
owego zaprowadzonego prawa, każdy translokowany 
urzędnik lub na wyższe miejsce mianowany otrzyma 
odpowiednio do stopnia zajmowanego pewien fundusz 
prawem oznaczony na koszta translokacyi. Prawo to 
posłuży do większego jeszcze osuszenia naszego skarbu, 
zwłaszcza mając na uwadze częste wypędzanie ze słu­
żby urzędników moskiewskich i częste ich włóczęgi.

Podobnie jak monetę brzęczącą starannie Moskale 
cofają z kursu, aby śladu nawet imienia polskiego nie 
zostawić, tak również cofają z obiegu i bilety kredy­
towe naszego banku. Każdy podobny bilet, jaki tylko 
wejdzie do kas rządowych, ma być tam zatrzymywany 
i zastąpiony biletem cesarstwa. W niedługim więc cza­
sie bilety nasze poszukiwane będą jako rzadkości.

Policya warszawska ma znów być przeorganizo­
wana. Pomału zaczynają się dziś przekonywać, że po­
licya ta składa się po większćj części z samych zło­
dziei i prowokatorów. Organizacya temu nie zapobieży, 
złe tkwi w systemacie i charakterze moskiewskim; na­
leży pierwszy usunąć a drugi umoralnić, a będzie to 
najlepszą organizacyą. Tymczasem oberpolicmajster 
Własow za winy te rządowe i narodowe ma Otrzymać 
dymisyą, choć był wiernym sługą carskim, a całą jego 
zbrodnią to, że nie kradł jak wszyscy inni.

Nie chcąc zbytecznie przedłużać tćj koresponden- 
cyi, inne szczegóły odkładam do następnćj, w tćj tylko 
powiem, iż doszła nas tu smutna wiadomość o śmierci 
Bolesława Łozińskiego, zięcia naszego znakomi­
tego powieściopisarza J. I. Kraszewskiego. Łoziński 
zesłany został w roku 1864 na Sybir do ciężkich robót. 
Po paru latach uwolnionym został z robót ciężkich 
i osadzony w Irkucku jako posieleniec. Tam przed 
miesiącem zmarł na raka, pozostawiając żonę swą Kon- 
stancyą i troje drobnych dziatek na Syberyi zrodzonych. 
Prócz niego, umarło tam jeszcze pięciu innych naszych 
rodaków na tęż samą chorobę. Cześć ich pamięci 1...

Z teatru wojny.
A. Prusy i Niemcy.

Król Wilhelm wydał na przedstawienie ministra 
marynarki, jenerała Roona, następujęcy rozkaz gabi­
netowy, dotyczący twoirzćnia dobrowolnćj 
obrony morskićj:

1. Wydaną, będzie publiczna odeiwa do wszystkieh nie-

lecz jako treść duszy i serca tyle mu tylko przypadło, że
„został żal po rodzinie, ku cudzoziemcom nie­

nawiść.“
Dwie ujemne żądze i namiętności: żal i nienawiść, 

żal po rodzinie i po ojczyźnie, nienawiść ku cudzoziem­
com, którzy mu młode zatruli lata i z którymi bojuje 
jego naród, oto co przynosi z niewoli i czćm ma rozpo­
cząć prawdziwe życie, życie czynu.

Na tak sprawiony zagon, w którym tylu chwastów 
zagrzebały się nasiona przez opaczne wychowanie; 
w którym toczący robak żalu, co Opiecze i gryzie; w któ­
rym kwas nienawiści skrępował płodnego ciepła czyn­
niki: na tak sprawiony zagon rzucają stósunki piękne 
i zdrowe ziarna prawdy, a życie, dając porę do kiełko­
wania i wzostu, czeka plonu.

Walter uszedł, starego wajdelotę ze sobą uprowa­
dzając i na dworze Kiejstuta obaj znaleźli przyjęcie.

Ziarno chrześciańskićj nauki poczyna kiełkować 
o tyle, że Walter poznawszy Aldonę Kiejstutównę, z pe­
wną lubością powtarza jćj w pamięć mu wpojone prawdy 
chrześciańskie.

„Walter mówił o wielkim Bogu, co włada za Nitmnem,
I o Niepokalanej Syna Bożego Rodiicy,
Którćj postać anielską w cudnym pokazał obrazku.
Ten obrazek młodzieniec nosił pobożnie na piersiach:
Dziś Litwince darował, gdy ją do wiary nawracał.“

Nawraca Litwinkę, księżniczka zostaje chrześcianką, 
ale zostaje potajemnie, bez woli ojca, nawet bez jego 
wiedzy; a z całego poematu nie dowiadujemy się ni 
słówkiem, iżby ten krok córki był kiedykolwiek wia­
domy ojcu.

Owszem Kiejstut innćj spodziewa sie nauki; mówi 
bowiem:

„Ja myślałem, że on ją czytać i pisać nauczy,
Słysząc, że wszyscy książęta dzieci swe uczyć zaczęli.“'

Podstępnie zatćm, skrycie i fałszywie już tu w tym 
najwznioślejszym czynie swoim postępuje Walter, Btóso- 
wnie do tćj wewnętrznćj natury swojćj, którą wychowa-
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mieckich marynarzy i właścicieli okrętów, ażeby się oddali pod 
rozporządzenie ojczymie z silami swemi i stósowaemi okrętami 
i to pod nastęi ującemi warunkami:

a) do dyspozycyi mające być oddane statki rewidowane 
będą pod względem ich zdatności do zamierzonego celu 
i odnośnie oszacowane przez komisyą marynarską, zło­
żoną z dwóch oficerów marynarki i inżyniera budowy 
okrętów. W razie uznania stósowności otrzyma wła­
ściciel natychmiast ’/,0 ceny taksy jako zadatek, po- 
czem niezwłocznie powinien ochotników werbować;

b) w ten sposób zawerbowani oficerowie i marynarze wstę­
pują na ozas trwania wojny do marynarki związkowej 
i przywdziać mają tójże mundur i oznaki stopni, przy­
jąć jćj komneteucye i wykonać przysięgę na artykuły 
wojenne. Oficerowie otrzymają patenty swych stopni 
i przyrzeczenie, że w razie wybornych usług na życze­
nie ich mogą być etatowo w marynarce pomieszczonymi.

2. Najęte okręty żeglować będą pod banderą wojenną 
Związku.

3. Uzbroi je marynarka związkowa i wprawi do służby, 
jaką pełnić msją.

4. Okręty, które w służbie za ojczyznę miałyby być zni­
szczone, zapłacone będą właścicielom podług całkowitćj ich war­
tości taksacyjnćj. Jeżeli zaś po wojnie będzie je można nieu­
szkodzone tymże zwrócić, natenczas premia zapłacona przy an­
gażowaniu uważaną będzie jako zapłata za najem.

5. Temu okrętowi, któremu się uda schwycić lub znisz­
czyć okręty nieprzyjacielskie, wypłaconą będzie stósowna pre­
mia, a mianowicie za

zburzenie fregaty pancernej 50,000 talarów,
„ korwety pancernej lub

okrętu taranowego 30,000 „
„ bateryi pancernćj 20,000 „
„ okrętu śrubowego 15 000 „
„ statku śrubowego 10,000 „

Premie wypłacone będą odnośnym właścielom okrętów, 
którym się pozostawia ułożyć się przy werbowaniu ludzi z nimi 
co do udziału ich w premii.

6. Jako władze werbunkowe i do zgłoszeń oznaczają się: 
. a) warsztaty okrętowe w Wilhelmshafen, Kielu i Gdańsku,

b) skład marynarki w Geestemünde i Stralzundzie,
c) kapitan na morzu Weickhmann w Hamburgu.

Berlin, 24 lipca 1870.

Książę następca tronu pruskiego wyjechał już 
do Monachium celem objęcia naczelnego dowództwa nad 
armią południową.

Berliner Börsen Ztg pisze: „Wiele oznak 
wskazuje, że Francuzi zamierzają, wkrótce wykonać od 
strony morza atak, i nie jest nieprawdopodobną, 
że zanim masy wojsk nagromadzonych pomiędzy Metz 
a Trewirem się zetrą, otrzymamy wiadomość o napa­
dzie na który z punktów nad morzem Północnćm lub 
Bałtyckióm. Zadanie poruczone jenerałowi Vogel v. 
Falkenstein jest, przy niezmiernćj rozciągłości niemiec­
kich wybrzeży i w obec francuddćj potęgi morskićj, 
z którą się flota niemiecka mierzyć nie może, pewnie 
najtrudniejszćm w tćj wojnie zadaniem, które wymaga 
najwięcćj czujności, szybkości w operacyach, zręczności 
w manewrach taktycznych. Jeżeli już flota francuska 
bardzo niebezpieczną potęgą być się zdaje, to nadto 
prawdopodobnie rychło z nią się połączy flota duńska, 
gdyż podług wszelkiego prawdopodobieństwa zamierza 
Dania (?) z Francyą wspólnie działać.“

Western Morning News donosi, że o kilka mil 
na zachód od Eddystone krzyżuje francuski okręt 
wojenny. Obawiano się, że fregata ta czatuje na ham- 
burgski parowiec pocztowy , Holsatia“, którego przyby­
cia do Plymouth co godzinę oczekują. Admiralicya an­
gielska odmówiła prośbie o wysłanie łodzi kanonierskićj 
ku obronie parowca.

Z Riigenwalde piszą pod dniem 22 lipca do Ost- 
see Ztg: , Przybyli tu wczoraj z Kopenhagi północno- 
niemieccy kapitanowie donoszą, że znajdujące się w tam­
tejszym porcie okręty wojenne już od 15 b. m. po­
spiesznie zbroją, tudzież że tam panuje wzburzenie prze 
ciwko Niemcom, którego wyrazem były zniewagi pru­
skich żeglarzy.“

Formacya korpusów ochotniczych ku obronie 
wybrzeży postępuje szybko naprzód. Dodatek nadzwy­
czajny do Ostfriesisches Wochenblatt zamiesz­
cza odezwę panów B. Vissering, Agena, Hansemann, 
M. L. Kchomeros i G. Th. Drees do utworzenia obrony 
wybrzeży. Obrona ta składać się ma z tych starszych 
Fryzów wschodnich, których powołanie i obowiązek do 
ognisk domowych przywięzują. ażeby utworzyć patrolujący 
łańcuch posterunków pomiędzy stacyami wojskowemi, 
któryby oddziały wojska zawiadamiał o każdym ruchu 
nieprzyjacielskim. Królewski urząd starościński upo­
ważnił powyżćj wymienionych panów do utworzenia ta­
kiego zbrojnego korpusu, do naznaczenia bezzwłocznie 
dowódzcy i oficerów tegoż i do porozumienia się z naj­
bliższą komendą wojskową.

W zeszły czwartek z rana o godzinie 9 widziano pod 
Helgolandem parowy awizo wojennćj fl -ty francuskićj 
z wywieszoną chorągwią rotmańską (a zatćm szukał rot- 
mana). Po napróżnćm wyczekiwaniu przez czas dłuż­
szy, odpłynął awizo dalćj ku zachodowi.

W przeciwieństwie do wzwyż wzmiankowanego pa­

nie wyrobiło. W rodzinie swego dobroczyńcy i pana, 
w rodzinie księcia Litwy, w sercu swego narodu zatćm 
sieje rozdwojenie i duszę jego, na podobieństwo właanćj, 
na dwoje rozdziera.

Bije się walecznie, roztacza zasoby swój wiedzy na 
pokonanie wroga, ku któremu żywi nienawiść, strąca 
wprawnym mieczem łby krzyżackie, a nabytą u nich prze­
biegłością litewskim hufcom zapewnia niejednę wygraną i tak 
im w rozpłatanych czaszek mózgi wbija tę prawdę po­
msty, która się z grzechu rodzi, że miecz w podstęnie 
kuty przeciw swemu sprawcy się obraca, broń to obo­
sieczna, którą złość przysposabia!

Pada drugie ziarno prawdy w serce Waltera, mi­
łość wzajemnością brzemienna, — kocha i pojmuje 
kochającą Aldonę. Kiejstut oddaje mu córkę, żeby go 
przywiązać do Litwy i połączyć z narodem.

„.....................On tak potrzebny dla Litwy;
Hufce najlepiej szykuje, sypie najlepiej okopy,
Broń piorunową urządza, jeden mi staje za wojsko — 
Pójdź, Walterze, bądź zięciem moim i bij się za Litwę!“

Miłość jest dodatnićm płodnćm uczuciem, zagrzewa 
duszę do wzniosłych czynów, wiele goi, wiele koi 
w sercu i w ład potarganą uczuć przędzę często wpro­
wadza. Jednakże dla mćj również, jak dla każdego pło­
dnego ziarna, potrzeba czystćj roli, a przypowieść o siewcy, 
któremu ziarna z ręku rozmaicie padały i w chwastach 
dusiły się marnie, jest wielką prawdą i co do ziarna 
miłości.

W’ sercu Waltera, zachwaszczonćm i zostającćm cią­
gle pod wpływem wajdeloty, to jest pod wpływem nie­
nawiści, i to ziarno nie wydaja owoców, nie uszla­
chetnia duszy.

Prawda, że bije wrogów i znaczne oddaje Litwie 
przysługi, jednakże w świętą miłość ojczyzny nie roz­
poczyna, me zlewa swćj duszy i całego swego jeste­
stwa z narodem, a ztąd ni wiary w żywotność i siłę 
narodu w sobie nie czuje, ni ma nadzieję w jego przy­

tryotycznego zachowania się Fryzów wschodnich — pi- f 
sze Berliner Börsen Ztg — zawsze jeszcze jest na i 
porządku dziennym zdradzieckie postępowanie ha- j 
nowerskićj szlachty. Wprawdzie nie potwierdziła się j 
wiadomość o aresztowaniu pana Alten z Hemmingen, ■ 
lecz natomiast donoszą o nowych aresztowaniach. Z za- ; 
dowolnieniem zapisuje pomieniony dziennik, że pomiędzy • 
aresztowanymi znajduje się jeden tylko nieszlachcic, re­
daktor Hannoversche Landes Ztg. Gazetę tę za­
wieszono.

Z Waszyngtonu donoszą pod dniem 20 lipca: 
„Pruski poseł, baron Gerolt, udzielił sekretarzowi pań­
stwa Fish otrzymaną od hrabiego Bismarcka depeszę, 
podług którćj własność prywatna na pełnćm morzu 
nienaruszaną być ma przez pruskie okręty, i to bez zwa­
żania na jakąkolwiekbądź wzajemność.“

Korespondent Koelnische Ztg pisze pomiędzy 
innemi z Saarbrücken pod dniem 23 b. m.: „Jak 
w roku 1866 widzę, że straże nasze przednie pełnią 
służbę z ogniem i gorliwością, którym nie ma nic ró- 
wnogo. Czterdziestaki, 7 pułk ułanów, biosą się szcze­
gólnie do rzeczy, że aż miło patrzeć. Francuzi poka­
zują się także tu i owdzie, lecz za każdą rażą cofają 
się znowu. Zresztą jest mniemanie, że cała ich służba 
forpocztowa etąd aż do Trewiru jest tylko maską, że 
nic za nią nie ma i że wszystko zgromadza się w oko­
licy Nancy i Strassburga do energicznego ataku. Szó­
sta kompania 2 batalionu z 40 pułku hohenzollernskiego 
rozpoczęła co dopiero kampanią pierwszym zabitym jak 
r. 1866, tylko odwrotnie. Wtenczas był kąpitan Mol- 
denhauer, który kompanią tę prowadził, pierwszym po 
naszćj stronie trupem; tą rażą zastrzelił jeden z kom­
panii pierwszego Francuza. Niniejszóm zapisuję nazwi­
sko jego „Kraus“ do dziejów świata.“ Pierwszy oficer 
ranny ze stroną pruskićj zowie się von Alten.

Tenże korespondent podaje następującą wiadomość, 
powziętą od świadka naocznego: ,Pod stacyą Louisen- 
thal strzelano wczoraj na pociąg ranny z Saarlouis do 
Saarbrücken idący z tamtćj strony rzeki Saar z strony 
francuskićj szaspotami i to w oddaleniu 800 kroków. 
Jedna kula uderzyła w wagon i przebiła obie ścia­
ny, nie skaleczywszy jednak żadnego z siedzących w 
nim. Pociągiem tym eskortowano jeńca z 23 francu­
skiego pułku piechoty, którego gdy strzały padały, na­
tychmiast pokazano Francuzom. Odprowadzono go do 
Koblencyi.

Energia obecnego badeńskiego ministra wojny, by­
łego pruskiego jenerała Beyer i niewymowne patryoty- 
czne usposobienie całćj ludności umożebniły to, że cała 
armia badeńska, zupełnie już uruchomiona, gotową jest 
do wymarszu.

B. Francya.
Wojna niemiecko-fr ancuska, według Pres­

se z 25 lipce:
Wszystkie wiadomości z Niemiec i z Francyi po­

twierdzają uasze zdanie, że przed sześciu lub dziesięciu 
dniami nie przyjdzie do żadnego ważniejszego starcia 
między obu przeciwnikami. Małe utarczki odbywające 
się codziennie nad granicą Prus nadreńskicb, przyczy­
niają się może staremu poczciwemu Saarbrücken do 
pewnćj sławy w obecnćj kampanii, nie mają jednakże 
na bieg wypadków wojennych najmniejszego wpływu. 
I dzisiaj nadchodzą z Berlina telegraficzne sprawozdania 
o spotkaniach nieprzyjacielskich patrolów, wszystkie 
jednakże należą do wspomnianych co dopiero małych 
rozpraw. Obaj przeciwnicy patrzą sobie śmiało w oczy; 
ambicya i wojenne mgztwo popychają ich do krwawego 
zatargu. Więcćj daleko niż te krwawe przechadzki pa­
trolów zajmują nas sprawozdania o strategicznych sta­
nowiskach wojsk dążących do boju, jak się to obecnie 
właśnie nad Renem wykonywa. Marsz Francuzów od­
bywa się w całćj pełni, wojska niemieckie poczynają 
dopiero od wczoraj zajmować przeznaczone sobie stano­
wiska z wyjątkiem czterech korpusów skoncentrowanych 
już od kilku tygodni wzdłuż linii kolońsko-mogunckićj. 
Przewaga jaką Francuzi według swego mniemania zys­
kali, zależy na tćm, że rzucili wojska swe nad Ren 
w takim stanie, w jakim się właśnie znajdowały. Teraz 
dopiero zaczynają ściągać rezerwy i formować się w sile 
wojennćj. Prusacy wolą, jak się zdaje, kompletne kor­
pusy wojska przenieść nad Ren a tak staną obie strony 
prawie równocześnie w pogotowiu. Jeżeli mimo to 
Francuzi wprzódy wystąpićby mieli, zawdzięczaliby to 
tylko okoliczności, że już od kilku tygodni załogi nad 
granicą wschodnią aż do zbytku zwiększono a wojska 
obozu z pod Chalons i załogi Metz, Strasbourgai Thion- 
ville, które w dwóch dniach nad granicą być mogą 
i z pewnością tćż były, niewątpliwie siłę 60 do 70 ty­
sięcy przedstawiają.

Jak bardzo nieuzasadnionćm jest zdanie, jakoby 
ustawienie wojsk było już skończone, dowodzi fakt, że

szłość. Bije się z nienawiści do wroga, dla zemsty, 
ale nie z miłości ojczyzny. O połączeniu duszy jego 
z duszą narodu powiedzieć można słowa tego samego 
wieszcza w imionniku zapisane,

„Że wstręt ku wszystkim tyiko je pobratał,
I że się muszą kochać nienawiścią.“

To tćż ani miłość takićj żony, jak Aldona, ani 
związki z narodem nie uspokajają, nie zapłodnieją tćj 
mętnćj i wychowaniem wynaradawiającćm zwichniętćj, 
zatrutćj duszy.

„Żal po rodzinie“, z którym wrócił z niemieckićj 
niewoli i wychowania, wyrósł w ojczyźnie w zwątpienie 
o przyszłości i żywotności narodu, wypalił wiarę w sku­
teczność prawdy i cnoty i wskazywał jedynie w zbrodni 
środki ratunku.

Tćm uczuciem zwątpienia sieje biedna upadła du­
sza w koło siebie: wydziera narodowi wiarę w własne 
siły i nadzieję ratunku.

„Synu, Kiejstut powiada, zgubnym ty jesteś prorokiem;
Z oczu mi zdarłeś zasłonę, aby otchłanie pokazać,
Kiedy ciebie słuchałem, zda się, że ręce osłabły
I z nadzieją zwycięztwa z piersi uciekła odwaga.“

O dziwach obcego świata prawił Aldonie, lecz wy­
darł jćj z duszy wszelką nadzieję ratunku siebie i oj­
czyzny, obdarł w jej oczach ukochaną Litwę z tego 
uroku wielkości, siły i bezpieczeństwa, któremi miłość 
patryotyczna w jćj przekonaniu ją otoczyła:

,,........................Jej zdawało się dotąd,
Że ojczyzna jak św at jest długa, szeroka bez końca;
Pierwszy raz słyszy, że w Litwie całej nie było schronienia.“

Dojrzewa więc zamiar, dojrzewa owoc niemieckiego 
posiewu, przez system wynaradawiającego wychowania 
rzucony w niewinną duszę tęsknego chłopięcia, doj­
rzewa postanowienie chwycenia się zbrodni dla zemsty, 
zdrady dla zniszczenia nieprzyjaciela Litwy. Walter 
chwycił się tego, o czćm dawniej był jeszcze po­
wiedział:

główne kwatery obu wojsk jeszcze się przy nich nie 
znajdują. Król Wilhelm opuszcza z wielkim sztabem 
jeneraleytn dopiero w czwartek (dziś) Berlin a tegoż samego 
dnia stanie i Napoleon z szefem sztabu jeneralnego 
Leboeufem w Metz. Dziwne to spotkanie. Dowódzcy 
armii i korpusów są już na miejscu. Szyk wojenny 
niemieckich wojsk jest dokładnie znany. Staną przeciw 
Francyi trzy armie. Pierwsza armia (północna od Ko- 
loDii do Moguncyi) pod jenerałem Herwarth von Bitten­
feld składa się z siódmego korpusu (westfalskiego je­
nerał von Zastrow), z ósmego (nadreńskiego, jenerał 
von Goeben), z dziewiątego (szlezwicko-holsztyńskiego, 
jenerał von Mannstein) i dziesiątego (hanowerskiego je­
nerał von Voigts-Rheetz.)

Druga armia (nadreńska od Moguncyi do Rastadtu) 
pod dowództwem księcia Fryderyka Karola składa się 
z drugiego korpusu (pomorskiego, jenerał v. Fransecki) 
z trzeciego (brandenburskiego, jenerał von Alwensle- 
ben II, z czwartego saskiego, jenerał von Alwensleben 
I) i dwunastego królewsko-saskiego, dowódzca następca 
tronu Saski).

Trzecia armia południowa od Rasztadtu do Kehl pod 
dowództwem następcy tronu pruskiego obejmie korpus 
gwardy (jenerał książę August Wirtembergski piąty kor­
pus (poznański, jenerał von Kirchbacb) i wszystkie po­
łudniowo-niemieckie wojska.

O przeznaczeniu pierwszego (wschodnio-pruskiego), 
szóstego (szląskiego) i jedenastego (hesko-nassawskiego) 
nie donoszą jeszcze nic berlińskie gazety, jest jednakże 
rzeczą prawdopodobną, że będą powierzone jenerałowi 
piechoty Steinmetz, dowodzącemu rezerwą. Nadto 
będzie oddana znaczna część landwery pod rozkazy je­
nerała piechoty Vogel Von Falkenstein, którego za­
daniem będzie utrzymywać w Hmowerze porządek i za- 
pobiedz możliwemu wylądowaniu znajdujących się na 
francuskićj flocie wojsk lądowych. Jenerał Vogel jest 
zupełnie człowiekiem po temu, aby powierzone sobie za­
danie spełnić zadowaluinjąco; bezwględna jego energia 
i talent są w Niemczech równie znane jak wojskowe 
zdolności sędziwego Steinmetza.

Nie ulega wątpliwości, że środkowćj armii nadreń- 
skićj należy się główne zadanie; dowodem tego jest 
przeniesienie glównćj kwatery królewskićj do Moguncyi. 
Francuzi wystawiają właściwie tylko jednę armią, sta­
nowisko jćj jest jednakże tak rozciągłe, że lewe i prawe 
skrzydło całkićm samodzielnie przyjdą do akcyi. Środ­
kiem będzie dowodził pod naczelnictwem cesarza mar­
szałek Bazaine, znany z Meksyku; lewemu skrzydłu, 
zostającemu pcd dowództwem jenerała Frossarda, przy- 
padnie tylko podrzędne zadanie, obserwowanie armii 
północnćj; tćm trudniejsze stanowisko będzie miał Mac- 
Mąhon, który stanie naprzeciw następcy tronu pru­
skiego, a którego zadaniem głównćm będzie prawdo­
podobnie oddzielić wojska południowo-niemieckie od 
obu armii północno-niemieckich, aby wspierać w ten 
sposób działania centrum przeciw niemieckićj armii 
nadreńskićj.“2

N. fr. Presse z 26 lipca pisze w tym samym 
przedmiocie co następuje:

„Prusy przygotowują uderzenie zaczepne przeciw 
Francyi i wyznaczyły już urzędników cywilnych, którzy 
mają objąć administracją zajętych departamentów.

Wiadomość ta doniesiona nam późno wczoraj wie­
czorem wskazuje, że w Berlinie uważają za rzecz pewną 
mieć przewagę w obec Francyi w uzbrojeniach. Po­
twierdza nam to zdanie pismo nadesłane nam dzisiaj 
z Palatynatu. Według tego listu rozpoczęły się pru­
skie transporty wojsk do Wyrtembergii i Badenii 
wprawdzie dopiero 21 bm. i zwracają się częścią przez 
Moguncyą, most na Renie i Darmsztad, częścią przez 
Frankfurt. Zajmowanie Palatynatu, gdzie aż do soboty 
tylko bawarska dywizya stała, rozpoczęło się w ponie­
działek, od którego to dnia przez Moguncyą samą co­
dziennie dwadzieścia pięć tysięcy ludzi przechodzi. Ze 
wszystkićm rzucą Prusy do Palatynatu prawdopodobnie 
150 tysięcy ludzi. Do tych korpusów przyłączy się 
największa część Mogunckićj załogi, która w niedzielę 
rezerwy swe całkowicie zszeregowała. Że uderzenie 
sił francuzkicb mogłoby się rozpocząć od usiłowania 
przejścia Renu poniżćj Rastadtu, w południowym Pala- 
tynacie, w którym to celu przysposabiają w Strassburgu 
łodzie kanonierskie (właściwie promy) i że się obróci 
na Stuttgart i Bawaryą, — jest, —jak wspomniane pismo , 
mówi, — zdaniem wojskowych pruskich prawdopodo- 
bnćrn i leży w naturze rzeczy. Nie mnićj prawdopo- j 
dobnćm jest jednakże uderzenie z Metz na Trewir. Jak j 
się zdaje, jest zamiarem francu/.kim trzymać w szachu > 
f.irtece obu linii operacyjnych (Rastadt, Koblencyą i Ko- i 
lonią) za pomocą korpusów obserwacyjnych. Na obu liniach ' 
ma już ze strony pruskićj wszystko jak najlepićj być ; 
przygotowane. Co się o tćm nie słyszy i nie wie, 1 
zdaje nam się być ważniejszem, aniżeli to, co o fran- * 
cuzkich poruszeniach dotąd było można się dowiedzieć. 
Oczywiście są ruchy sił niemieckich o wiele energi­
czniejsze, pewniejsze i śmielsze, ponieważ się wykony­

„.......................Stokroć przeklęta godzina,
W którćj od wrogów zmuszony chwycę się tego sposobu.“
Tak się stać musiało koniecznie, jest to logika 

tych wszystkich warunków i postulatów, na których 
w idealnym świecie czyli utworze poety oparta jest du­
sza bohatera. Stało się, co się stać nie mogło inaczćj 
i co się w skutek takiego wychowanią zawsze dziać 
będzie. Walter był, jak w imionniku Rzewuskićj napi­
sał Mickiewicz:

„(Łodzią) na woli burzy i morskich straszydeł,
Wyrzucony bez steru, ledwo « resztą skrzydeł.
Gdy jej osad tajemuy na wskroś piersi porze,
Gdy gwiazdy chmurą zaszły: kompas cisnął w morze.“ 

i słuchane chrześciańskie nauki wyrzucił do reszty 
z serca, tak iż klął następnie na uczcie zakonu:

„Wracajże starczel — bo przez wszystkie bogi
Niemieckie, pruskie..................“

Jedne były mu tak obojętne jak drugie. Łudził 
się tylko, mówiąc:

„Jam miłość, szczęście, jsm niebo za młoda 
Umiał poświęcić dla sprawy narodu.“

gdyż te rzeczy wydarło mu wychowanie, on ich nigdy 
w sobie nie zdołał już rozwinąć do płodnego uczucia.

Pojechał z wajdelotą, tą wcieloną zemstą bezwzglę­
dną, i daremnie mu Aldona, wcielona cicha rozkosz 
i szczęście, którćm ojczyzna darzy i wynagradza, zabiega 
drogę.

Sam wszelkie węzły targając z wewnętrznćj konie­
czności swego charakteru, sądzi, że każdemu, że nawet 
Aldonie również targać je łatwo. Prawda, że ogromne 
było na niego parcie, że dopiero

„.......nakoniec płomień zemsty, w milczeniu karmiony
Klęsk i cierpień widokiem, wzdął się i serce ogarnął,
Wszystkie wytrawił uczucia, nawet jedyne uczucie
Dotąd mu żywot słodzące: nawet uczucie miłości.“

Lecz to jest właśnie w tym idealnym świecie naj­
większym tryumfem prawdy, to jest logiki wszystkich 
stósunków i czynności, że wykazuje nawet przy takim

oporze te skutki, które według praw nieugiętych z h 
i kich przyczyn wypływają. Tak wychowany Walter, ntf

siił się tak opierać, wahać i uledz.
Pojechał i nie zwróciło go na lepszą drogę 

wskazanie na przybytek chrześciańskiego Boga miło- 
i wszechmocnćj pomocy, ho ziarna Bożego słowa rfl 
ciło wychowanie na zagon, wycieńczony tęsknotą, 
łowiony oderwaniem od źródła siły dla rosnącćj dusz) 
od narodu, zachwaszczony widzianym fałszem i zł 
kwaszony obudzoną nienawiścią. Ziarno to już bp 
zniszczało.

Cóż wynosi z ojczyzny, z czćmże idzie w trz# 
okres swego życia, z czćm wraca do Niemców? 
z dwoma ujemnemi uczuciami, dwiema trawiącemi P 
rączkami: zwątpieniem o narodzie i zemsty prag®1 
niem.

Zamiarem jego zemsta przez zdradę w celu sz®
, dzenia nieprzyjacielowi, jednak bez przekonania, '
1 z tego będzie z pewnością i koniecznie szczęście i 
i ność dla Litwy. .

Wraca, jak czuje, z wielkićm sercem, o któr® 
sam powiada:

„Wielkie serc», Aldono, są jakby ule zbyt wielkie: .,
Miód ićh zapełnić nie może, stają się gniazdem jaszczure 
Taki było to serce rozdęte do nadzwyczajne!1

rozmiaru — rozdęła je trucizna wychowania wynarad* 
wiającego. . .

Tak jadowite zielska ciała bydlęce napełniają 
bójczćm tchnieniem, aż rozdęty zwierz od wyrabia® 
w sobie ginie trucizny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wają według obmyślonego planu. Czy ni zaczep 
Francuzów czekać będą, zdaje się rzeczą bardzo ( 
pliwą. Sądzimy, że takowa nastąpi ze strony njetE 
ckićj, co zresztą wynika z ustawienia tak znacznćj 
nad granicą.

Nie mnićj uwagi godne jak powyższe skazówki, 
doniesienia, które nasza poniżćj zamieszczona koresn. 
dencya berlińska o zmianie bojowego pruskiego gj, 
i nasza genewska korespondencya o U3tłowanćm pJ 
oddział pruski, ale stanowczo odpartćm przejścia o, 
nicy szwajcarskićj donosi. (Porównaj z Przegląd 
Politycznym. Przyp. Red. Dz. Poza.). Rozbroję« 
pruskiego oddziału przyimą w Berlinie jako gort 
upokorzenie, jest jednakże pocieszającym faktem, js 
dowód wszelkićj stanowczości szwajcarskićj neutral« 
ści. Francuskie przekroczenia spotkałby tenże sam 1q,

Francuski sztab jeneralny. Szefem aztalL 
jeneralnego przy najwyższćm dowództwie armii fraJ 
skićj mianowanym został, jak wiadomo, minister wo3 
marszałek Leboeuf. Jenerałom dowodzącym korpu^J 
dodano podług Patrie następujących jenerałów , 
szefów sztabu: I Korpus. Jenerała brygady CohoJ 
byłego szefa gabinetu marszałków Randona i Nie 
przez długi czas wojskowego attaché w Petersbur« 
w końcu dowódzcę w Lille. II korpus. Jenerała brygat' 
Sageta, inspektora żandarmćryi, naczelnika historyczj 
sekcyi w archiwum wojny, szefa polityeznćj sekcyi 
archiwum w Włoszech. III Korpus. Jenerała bryg», 
Manèque, w końcu dowódzcę subdywizyi w Marsylï 
wybranego przez marszałka Bazaine dla zasług, jaw 
położył w kampanii meksykańskićj. IV Korpus. Jea» 
rała brygady Desaint de Marthille. długoletniego pułlto 
wnika z sztabu jeneralnego. V Korpus. Jenerała bn 
gady Bieszona. VI Korpus. Jenerała brygady Henr, 
byłego adjutanta księcia Hieronima w kampanii w|j 
skićj, podszefa sztabu jeneralnego 5 korpusu arm! 
Komendantem cesarskićj glównćj kwatery zamianować 
jenerała brygady Letellier de Blanchard, dowódzcę sak 
dywizyi w Wandei i niższćj Loiry. Jako pułkownik 
dowodził on gwardyą municypalną Paryża.

Berliner Bórsen Ztg wspomina o wkroczenii 
Francuzów w dwóch miejscach. Inne gazety nic o tćj 
nie wiedzą, przeciwnie donoszą, że wszystko zostało k 
dawnemu.

Prasa paryska donosi o odbytćj w dniu 25 bi 
pięciogodzinnćj radzie ministrów w St. Chuci,a 
którćj wszyscy reprezentanci zagranicznych państw by, 
obecnymi. Mówią, że królowa angielska zamierza: 
pierwszćj bitwie projektować kongres w Londynie.

W Metz aresztowano w środę, jak telegrafują 4 
Daily News, londyńskiego korespondenta Timest 
Miano go w podejrzeniu, że jest szpiegiem pruskim 
Przez całą noc trzymano go w więzieniu i wypuszczot 
dopiero z rana. Telegram ten donosi dalćj, że dwóci 
angielskich oficerów pod eskortą żandarmów wysłanyci 
zostało z Metz koleją żelazną.

Z Koln. Ztg z dnia 24 lipca wyjmujemy następu 
jące wiadomości:

Flota pancerna, która ma przeznaczenie krąży 
na morzu północnćm, ma w przyszłą niedzielę wypły 
nąć. Aparaty do światła elektrycznego, po którćm sij 
wielkich korzyści dla wyprawy spodziewają, znajdują si 
na statkach Océan i Gauloise. Eskadra pól 
nocna zabiera także jenerałów na pokłada. D 
skompletowania załogi tćj eskadry biorą majtkói 
z eskadry morza Śródziemnego. W Cherbourgu grc 
madzi się korpus 30 do 40 tysięczny, który ma esta 
dra północna na pruskich wybrzeżach morza Baltyckiegi 
wylądować. 3000 żołnierzy z piechoty marynarski 
bierze udział w tćj wyprawie. Oprócz wymienionycl 
już dawnićj okrętów najął podobno rząd francuski sta 
tki transatlantyckie: Napoléon, l’Europe i St. La» 
rent, dalćj parowce. Blanche i Emma należące di 
panów Mallet et Comp. i Marie, własność p. Won 
w Bordeaux. W Tuluzie przysposabiają łodzie kano 
nierskie, które się tam znajdują. Cztery z nich: Sza' 
kal, Lamycart, Jaguar i Hyena są już gotowi 
do wypłynienia, i bezzwłocznie udadzą się do Cher 
bourga.

Duński jenerał Raasloeff, który przez tydzień bawi 
w Paryżu, wrócił do Kopenhagi.

Z Paryża piszą do Koein. Ztg pod dniem 21 
lipca: Pozostaliśmy dzisiaj bez wiadomości z teatn 
wojny. Sprawozdania podawane w dziennikach ztamtą1 
są bez znaczenia. Zresztą korespondentom nie dozwa 
lają tam przystępu. Powiadają, ‘że cesarz ma zami« 
wyjechać w cichości do głównćj kwatery i przyby 
do armii bez rozgłosu. — Wczoraj zawotowała radi 
miejska Paryża 300,000 franków na subskrypcyą na 
rodową.



Z artykułu pana Juliusia Wickede, jednego t dwóch 
stałych korespondentów KoelnischeZtg na teatrze 
wojny, jaki tenże pod tytułem: „Die kaiserlich franzö­
sische Armee iu ihrem Vergleiche zu den deutschen 
Heeren“ w rzeczonym ogłasza dzienniku, wyjmujemy 
następujący ustęp:

„Chwalebném to u Francuzów, że zawsze z mniej­
szym nierównie pakunkiem idą, na wojnę, niż to miało 
miejsce w wojsku pruskiém 1864 roku w Holsztynie 
a 1866 r. w Czechach. Francuscy oficerowie wszystkich 
stopni mniój zawsze przy sobie mają rzeczy jak pruscy 
a francuskiemu nawet jenerałowi brygady wolno było 
1859 r. we Włoszech 3 najwięcćj zabrać koni, jakoż 
i kolumny wozowe i ilość koni ręcznych przy korpu­
sie francuskim nierównie jest mniejszą niż przy pru­
skim. Z tego właśnie widać, że armia francuska bar­
dzo jest doświadczoną. Roku 1866 mieliśmy w Czechach 
wszyscy za wiele rzeczy przy sobie, główne kwatery 
były przepełnione a wielkie mnóstwo ludzi, którzy brali 
udział w wojnie jako lubownicy, towarzyszyli wojsku 
i byli powodem samych niedogodności, nie przynosząc 
rzeczy saméj najmniejszćj korzyści. Ponieważ wyprawa 
zawsze była szczęśliwą, bo odnosiliśmy zwycięstwo je­
dno po drugiém, nie podawszy ani razu tyłu, przeto 
zbytek ten koni, wozów i dostojnych amatorów nie szko­
dził tak dalece, choć i teraz już okazały się rozmaite 
niedostatki i z upragnieniem wyglądano przez żołnierzy 
wozy z chltbem w tyle pozostać musiały, ponieważ zby­
teczne wozy zalegały im drogę lub konie furaż zabie­
rały. Gdyby wojsko pruskie było nieszczęśliwym tra­
łem klęskę poniosło w Czechach, to mnogość ta koni 
i wozów, sług, szambelanów i Bóg wie jakich ludzi 
z bardzo wysokiemi często tytułami lecz nader małą 
czynnością, byłaby wywołała ogromne zamieszanie. Nie­
potrzebne wozy byłyby w ucieczce zajęły drogi a woj­
sko, działa lub kolamuy amunicyjne byłyby może przez 
to zostały odcięte i zabrane przez nieprzyjaciela. Nie- 
chajby przeto i teraz pod względem małćj liczby pocią­
gów wzięto sobie w Prusach za wzór armią francuską, 
gdyż w tćj mierze jeszcze się czegoś od nićj nauczyć 
możemy. Wojna nie jest przecież wycieczką dla roz­
rywki i każdy bez różnicy stopnia musi poddać się nie­
dostatkom różnego rodzaju i zrobi to tćż chętnie, by­
leby był ożywiony prawdziwém natchnieniem.“

W innćm miejscu pisze p. Wickede:
„Doskonale uorganizowauą, liczną i wielką władzą 

zaopatrzona jest francuska policya armii czyli żan- 
darmerya. Francuscy żandarmi połowi są to doświad­
czeni, wyborowi ludzie, którzy trudny swój zawód wy­
pełniają z wielką energią. W tćm stanowczo o wiele 
przewyższa armia francuska pruską z 1866 r. w Cze­
chach. W armii pruskićj była w owym czasie żandar- 
merya połowa częścią o wiele za słabą, częścią za mało 
wprawną i nie dość energicznie występowała, dla czego 
w końcu zakradać się zaczęły wielkie nieporządki 
wszelakiego rodzaju na tyłach armii. Ponieważ zawsze 
byliśmy zwycięzcami, przeto nie szkodziło to nam osta­
tecznie tak wiele, lecz gdyby zaś było spotkało nie­
szczęście lub gdyby wojna dłnżćj była trwała, to ztąd 
łatwo nieobliczone powstać były mogły szkody. W pru- 
sko-niemieckićm wojsku należy przeto ustanowić liczną 
ile możności, energiczną i w szerokie prawa zaopatrzoną 
żandarmeryą połową a korzyści będą niezawodnie wiel­
kie. Żandarmi, konstablerowie, urzędnicy policyjni i do- 
zórcy więzień, którzy z powodu ogólnego obowiązku 
służby powołują się znowu do wojska, są doskonałym 
materyałem do utworzenia takiéj żandarmeryi polowćj, 
na ofiierów którćj użyć należy częściowo i wyższych 
urzędników policyjnych i oficerów konstablerskich z Ber­
lina. Im liczniejszym i energiczniejszym jest korpus 
taki, tćm będzie lepszym. Inaczćj nie podobna; w polu 
i w obozie wielkie przynosi korzyści silna, energiczna 
policya; uznał to dotąd każdy dowódzca.“

Marszałek Canrobert udał się w zeszłą niedzielę 
do swego korpusu. W dowództwie jego paryskićm za­
stąpił go marszałek Baraguay d’flilliers.

W skutek przepełnienia wojskiem i nagłego przer­
wania dowozów z Badenii panuje w Strasburgu chwilo­
wo rzeczywisty brak żywności. W Metz zapro- 
wiantowanie jest lepszćm. Na czele pomocniczego to­
warzystwa transportowego postawiono pocztmistrza na­
zwiskiem Braun, który uorgauizował dziesięć kompanii 
po 100 koni. ____

Według France postanowiony odjazd cesarza 
i cesarzewicza do armii na poniedziałek (tj. 26 b. m.). 
Sztab jeneralny miał odjechać dzisiaj (23 b. m ). Nato­
miast zaręcza półurzędowy Peuple français, że od­
jazd nastąpi dopiero na początku sierpnia. Jak teraz 
twierdzą nie będzie główna kwatera w Metz lecz w Nan­
cy; przynajmmćj odeszła tam dotąd jedna połowa stu- 
gwardzistów.

Na zapytanie: Jaką bronią walka zostanie 
rozstrzygniętą? odpowiada Koeln. Ztg w sposób 
następujący:

„Za chwilę zobaczymy stojące naprzeciw siebie dwie 
najliczniejsze i najlepićj do wojny przysposobione armie 
Europy, aby stoczyć ze sobą walkę, którćj wypadek 
przeważny wpływ wywrze na losy ucywilizowanćj połowy 
kuli ziemskićj. Pomijając polityczną stronę sporu, po­
stanowiliśmy sobie zadanie najmuićj nawet wtajemniczo­
nym dać w krótkości pogląd na środki przeprowadze- 
walki, na których polegając oba wojska do boju się spo­
sobią. Mamy więc z jednćj strony bz armią północno- 
i południowo-niemiecką, którą z dumą pierwszą niemie­
cką nazwać możemy, z drugićj z francuzką do czy­
nienia.

Obie armie są uzbrojone i w przybory wojenne za­
opatrzone tak, jak tego od wojska stojącego na wysoko­
ści czasu wymagać można.

Główna broń obecnćj wojny, piechota, zaopatrzona 
jest po obu stronach w gwintowane, z tyłu się nabija­
jące karabiny, co do systemu których po żadnćj stronie 
nie nie ma zupełnćj jednolitości. Po stronie niemie- 
ckićj wprawdzie znajduje się wypróbowana iglicówka, 
powszechnie za bardzo] doskonałą uznana, w znacznćj 
większości. W pruskićj armii zaprowadzono ją już od lat 
22, z razu w niektórych tylko oddziałach, 1860 roku 
uzbrojono nią całą linią, a od 1866 roku i całą lan- 
dwerę. Ol tego czasu przyjętą została nie tylko przez 
świeżo wcielone wojska półuocno-niemieckie, ale i przez 
heską, badeńską i wyrtembergską armią.

Odosobnioną co do uzbrojenia jest tylko armia ba­
warska. Ma ona broń przerobioną z karabinów nabija­
nych z przodu na odtylcową, (dawną broń Pode- 
wilsa), która o tyle nie odpowiada dzisiejszym wyma­
ganiom, że kapiszon osobno nakładany być musi. Nie 
zamierzano tćż na tćm stanąć, a od początku przyszłego 
roku broń Werdera urzędownie dla całćj armii zapro­
wadzoną została, ale dla braku funduszy, rozporządze­
nie to nie mogło Łbyć w zupełności przeprowadzone. 
We wszystkich innych oddziałach wojsk niemieckich

ma broń ten sam kaliber, jedne i te same ładunki mo­
gą więc być wszędzie użyte.

We francuzkićj armii uzbrojona jest piechota li­
niowa i strzelcy w broń Chassepota, która właściwie 
jest naśladowaniem pruskićj iglicówki, różni się zaś od 
nićj głównie stósowniejszym kalibrem, za co ma wsza­
kże inne niedogodności, od których tamta jest wolną. 
Ruchoma gwardya narodowa ma przerobioną broń z da- 
wniejszćj, z przodu nabijającćj się, która się zamyka z bo­
ku obracającą się klapą na kształt angielskićj broni 
Snidera i dla tego à la tabatière nazwaną została. 
Ma ona wielki kaliber, 18 milimetrów, a dla osiągnię­
cia potrzebnćj szczelności naboju potrzebuje ładunków 
metalowych. Czy przerobienie już zupełnie dokonana 
zostało, nie jest nam wiadomem. Na cele, do jakich 
gwardya ruchoma w ogóle tylko może być użytą, wy- 
starczającąby z resztą była i stara broń, z przodu na­
bijana.

W ieździe wojsk odgrywa ręczna broń palna pod­
rzędną rolę, dla lekkićj jazdy wszakże jest już cokol­
wiek ważniejszą i dla tego dano jćj w armiach niemie­
ckich także z tyłu nabijane karabinki, które po wię- 
kszćj części mają odpowiednią broni piechoty konstru- 
kcyą. Kawalerya ciężka ma tylko pistolety. We Fran- 
cyi zaczęto w przeszłym roku lekką jazdę (huzarów, 
szaserów, dragonów) uzbrajać także w karabinki systemu 
Chassepota; w tym roku miało być to uzbrojenie prze­
prowadzone i przypuścić można, że to w saméj rzeczy 
nastąniło.

Co się tyczy białćj broni, to uzbrojenie po obu 
stronach jest prawie jednakowe. Wiadomą jest rzeczą, 
że żołnierz francuzki woli używać pałasza do żgania 
jak do rąbania, niemiecki przeciwnie. Lanca znacznie 
przeważa po stronie niemieckićj, po której 23 pułki są 
w nią uzbrojone, po francuzkiéj zaś tylko 9.

Artylerya wojsk niemieckich uruchomionych ma 
chociaż nie zupełnie równy materyał, przynajmnićj ten 
sam kaliber, tj. gwintowane 4 i 6 funtowe działa, albo 
podług nowćj nazwy, 8 i 9 centymetrowe z tyłu się na­
bijające armaty. W Prusach zaprowadzone jest ozna­
czenie 4 funtowych bateryi jako lekkich, 6 funtowych 
jako ciężkich; zważać jednak należy, że i 6 funtowe 
działo może wszędzie jako lekkie działo połowę być 
użytćm. Wszystkie niemieckie baterye mogą bez żadnćj 
różnicy nawzajem swćj amunicyi używać.

Niemieckie działa połowę są urządzone do nabija­
nia z tylu, szczelnie do ścian lufy przystającemi nabo­
jami, lane są z lanćj stali albo śpiżu, strzał dają na­
der celny; z drugićj strony przyznać trzeba, że przy­
rząd do nabijania z tyłu nieco jest skomplikowany. 
Francuzkie działa nabijają się z przodu, nabój dla tego 
nie może być zupełnie szczelny, obrot dany kuli w lu­
fie nie jest przez to tak regularny, co ma wpływ i na 
dalszy bieg kuli, a z tego wynika mniejsza celność 
strzału. Działa francuskiéj artyleryi polowćj dwojakiego 
są wagomiaru: jeden odpowiada pruskim 4 funtowym 
działom, drugi dawniejszym 12 funtowym; ostatnich jest 
wiele mnićj. Działa 4 funtowe obydwóch armii bardzo 
są przenośne, z cięższych wagomiarów, pruskie 6 fun­
towe działo mało co do przenośności ustępuje 4 funtowe­
mu: natomiast fraucuzka 12 funtówka znacznie jest cięż­
szą. Co do skuteczuości przy użyciu w polu, stoją nie­
mieckie 6 funtówki z francuzkiemi 12 funtówkami zu 
pełnie na równi, ale lekkie działa niemieckie są o wiele 
od francuzkich lepsze.

Chociaż prawdopobnie artylerye stron obu rzadko 
będą strzelać na wielkie odległości, nie możemy jednak 
zamilczeć, że artylerya niemiecka w tćm właśnie o wiele 
przewyższa francuzką pod względem d kładności.

Obie strony zaopatrzone są w kule wydrążone, gra­
naty, szrapnele i w kartacze. Przy pierwszych od­
grywa zapalnik główną rolę, a co do tego pozostaje fran- 
cuzka artylerya na dość jeszcze niskim stopniu dosko­
nałości ; dla tego nie wiele obiecują skuteczności ich po­
ciski wydrążone; urządzenie zapalników w niemieckićj 
artyleryi posunięte jest do wysokiego stopnia dosko­
nałości.

Jednego rodzaju broni używa francuzka armia, 
który z niemieckićj wcale jeszcze nie jest przyjęty, jest 
nią kartaczownica, (mitrailleuse) także armata piechoty, 
Yulgo sikawką do kul nazywana. Jest to broń palna; 
podobna forma do armaty a skutkiem do broni ręcznćj, 
przy nadzwyczajnćj szybkości oguia. Otaczano ten no­
wy wynalazek dotąd wielką tajemnicą, pomimo to broń 
ta dość już jest znaną; domyślają się że będzie gromadnie, 
w bateryach użytą. Nie dawno czytaliśmy, że trzecia 
baterya trzecićj dywizyi, ma się składać z kartaczownic. 
Dotąd wartość wojenna tćj m ichiny do strzelania, któ­
rćj urządzenie przypomina dawne organkowe działa, je­
szcze nie została doświadczoną. W Ameryce północnćj 
nie bardzo się podobała, gdyż łatwo się psuje. Wsza­
kże nie poważamy się twierdzić, żeby te działka miały 
być zupełnie bezużyteczne, zwłaszcza w pewnych sprzy­
jających ich użyciu okolicznościach, ale zdaje się nam, 
że nigdy stanowczćj nie odegrają roli.

Jeżeli porównamy zwyczajne dotąd używane armaty 
z kartaczownicami, to naprzód tamte mogą w ten sam 
sposób działać, jak drugie, a skuteczność przy pierw­
szych o wiele jest większą pod względem sfery działa­
nia: kartaczownica może tylko ludzi i konie zabijać lub 
ranić, gdy armaty niszczą inne armaty, mury i budynki; 
ostatnie wywierają działanie na odległość ’/< mili nie­
mieckićj, kartaczownica na mało co większą jak broń 
ręczna piechoty, tj. na 1000 kroków około.

Dla uzupełnienia naszych uwag o obustronnćj arty­
leryi, nadmieniamy jeszcze, że kanonierzy piesi francu­
scy uzbrojeni są w karabinki z bagnetami, niemieccy 
tylko w broń sieczną, konna i wozowa artylerya i pod­
oficerowie, mają pałasze i pistolety.

Oddziały techniczne, bataliony pionierów w wojsku 
niemieckićm, pułki inżynierskie we frąncuskićm, tak 
samo są uzbrojone jak piechota, tylko w krótszą i lżej­
szą broń.

W wojnie niemiecko-francuskićj zapewne fortece pe­
wną rolę odgrywać będą, pozostaje nam więc jeszcze 
pomówić o uzbrojeniu tychże. Z obydwóch stron zape­
wne tak przy zdobywaniu, jak przy bronieniu głównie 
będą użyte działa gwintowane. Pod tym względem 
przyznać należy, po doświadczeniach z wojny roku 1864, 
znakomitą wyższość broni niemiecko-pruskićj. Tu wła­
śnie, gdzie głównie chodzi o jak największą dokładność, 
nie może wyrównać działo francuskie, dla braku szczel­
ności naboju, działom pruskim.“ (Przypominamy, że ar­
tykuł powyższy pochodzi z źródła pruskiego. Przyp. 
Red. Dz. Pozn.)

PRUSY.
* Berlin, 27 lipca. Ruch na tutejszych dworcach 

kolei żelaznych, jak sobie łatwo wyobrazić można, jest 
nadzwyczajny. Prawie połowa wojsk pruskich, udają­
cych się na pole walki, przebywać musi Brlin. To tćż 
z dworców poczdamskiego i anhaltyńskiego, dwóch linii 
prowadzących nad Ren, dniem i nocą odchodzą pociągi 
z wojskiem. Celem krzepienia przejeżdżających oddzia­

łów piwem, likworami, cygarami itd. zawiązał się tu nie 
iczny, lecz czynny i energiczny komitet, który wszelkie i 
przygotowania na zwyż pomienionych dworcach na kilka ' 
dni naprzód poczynił. Z największą gotowością poparły ; 
to przedsięwzięcie dyrekeye i urzędnicy kolei żelaznych. 
!ia dworcu poczdamskim urządzono część obszernćj szopy 
dla towarów przy południowych szynach, zkąd odjeż­
dżają pociągi przybyłe koleją łączącą, na główną stacyą: 
Tam stoją wielkie beczki z tytóniem, setki kist z cyga­
rami, zapasy kiełbasy wędzonćj i przerosłćj słoniny obok 
win, likworów itd. O wyszynku wody sodowej nie prze- 
pomniano także; urządzono go w przysionkn; tam tćż 
składana bywają sądki z piwem, którego dziennie wycho­
dzi 20 do 22 beczek. Nad głównym bufetem znajduje się 
popiersie naczelnego wodza związkowego wśród kwiatów i 
chorągwi o kolorach pruskich i niemieckich. Peron podzie­
lony jest na sześć stacyi, z których każda ma osobny per­
sonal, cztery do pięciu dam i tyleż mężczyzn, z których 
jeden ma nadzór. Tu dotąd na pól godziny przed przyj­
ściem pociągu wtaczają beczki z piwem a szynkarze 
mają się na pogotowiu. W długich szeregach stoją na 
każdćj stacyi próżne kufle. Damy przynoszą koszyki 
z cblebem i pokrajaną kiełbasą lab słouiuą, paczki ty- 
tóniu i kisty cygar; wszystko to wydaja w oznaczonćj 
liczbie stacya główna. Skoro dany został znak, że po­
ciąg nadchodzi, rozpoczyna się nalewanie. Zaledwie zaś 
pociąg stanie, już wszystko biegnie do wagonów. Damom 
i panom komitetu chętnie dopomaga publiczność i za­
nosi pełne kufla burzącego się piwa do wagonów, któ­
rych wojskom nie wolno opuszczać. Podczas tego spie­
szą damy z koszykami od wagonu do wagonu i rozdzie­
lają żywność i cygara. Żołnierze dziękują im okrzykiem 
„hurra". Kapela gra w wagonie: paryzkiego marsza, 
hymn narodowy, marsza dypelskiego, Arndta ludowy 
śpiew narodowy itd. Kobiety, mężczyźni, dzieci prze­
biegają wzdłuż pociągu, szukając w pojedyńczych kom­
paniach przyjaciół i krewnych. Bolesne sceny rozstania! 
Tak powtarza się od godziny do godziny, od rana do 
późnćj nocy. Ouegdaj ugoszczono w ten sposób wiele 
tysięcy żołnierzy.

Subskrypcya na liście, wyłożonćj na giełdzie, dat­
ków na armią w polu i na po uićj pozostałych docho­
dzi, jak donosi Berliner Boersen Ztg, do wielkich 
rozmiarów. Na miesięczne składki liczne bardzo ze­
brały się już podpisy; również i składki jednorazowe 
są liczne, a przedewszystkićm odznaczają się nadzwy­
czajną wysokością. Pomiędzy innymi figurują na liście 
Rob. Warschauer z 10,000 tal., S. Bleicbroeder z 10,000 
tal., berlińskie stowarzyszenie handlowe z 10,000 tal., 
stowarzyszenie dyskontowe z 10 000 tal., tajny radzca 
handlowy A. Hansemann z 5000 tal. Na kwoty po 
1000 i 500 tal. znaczna liczba osób subskrybowała.

W sztabie jeneralnym urządzono biuro dla urzędo­
wych wiadomości z teatru wojny. Biuro to pozostaje 
w takiéj komunikacyi z jednćj strony z ministerstwem 
spraw wewnętrznych i tutejszćm prezydium policyjućm, 
z drugićj z biurem telegraficznćm Wolffa, że autenty­
czne wiadomości jak najspiesznićj będą mogły być roz­
syłane.

W Koblencyi zabrano z rozkazu gubernatora fa­
brykę gazu, należącą do lyońskiego towarzystwa, dyre­
ktora tćjże wydalono a admiuistracyą fabryki gazu po­
wierzono tamtejszemu burmistrzowi.

Z Wiednia donoszą, że rząd pruski poczynił oferty 
celem pozyskania przymierza austryackiego. — Floren­
tyńscy handlarze końmi dali zlecenia w Wiedniu na 
drodze telegraficznćj do zakupna w masach koni.

Jenerał porucznik Boyen, dotychczasowy dowódzca 
21 dywizyi (Frankfurt n. M.), odstąoił od dowództwa nad 
dywizyą i wstąpił do orszaku Najjaśniejszego Pana.

W skutek wypadków wojennych widziała się zna­
czna liczba dyrekcyi teatra swe zamknąć. W Berlinie 
zaprzestano dawać przedstawień w teatrach Victoria, 
Woltersdorffa, Nowacka, Louisenstaedsches i Vorwaerts. 
To samo donoszą z Akwizgranu, Kolonii, Szczecina, 
Wrocławia (teatry miejski i Lobego), Kołobrzegu, Dre- 
zaa (teatr Mosmüllera), Frankfurtu u. M. (teatr Thalia), 
Poczdamu, Królewca, Cannstadtu i Magdeburga.— W tu­
tejszym teatrze Wallnera przedstawiają jutro komedyą 
„Vorwaerts, mit Gott für König und Vaterland“ i „Wie 
geht’s dem Könige.“

Koeinische Ztg donosi ze Saarbrücken pod 
dniem 23 lipca: Wojska francuskie strzelały dziś na 
przechodzący, wojskiem obsadzony pociąg pomiędzy 
Louisenthal i Babach. Kula wybiła szyby w jednym 
wagonie, nie trafiwszy nikogo, lecz natomiast raniły 
strzały te dziewczynkę i trzech robotników na prawym 
brzegu rzeki Saar.

Rząd austryacki zawiadomiłgabinetstuttgarcki o swćj 
neutralności z tą uwagą, że armia austryacka pozostanie 
na stopie pokojowćj.

AÜSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 25 lipca. Na mocy uchwał, jakie we 

względzie kwestyi neutralności zapadły na radzie mini­
strów, odbytćj, jak to swego '.czasu donosiliśmy, pod pre- 
zydencyą cesarza, wystósował hr. Beust okólnik do ces. 
król, rnisyi zagranicznych, w którym, wspomniawszy naj­
pierw o bezskutecznych niestety staraniach około zacho­
wania pokoju, tak; kanclerz państwa według Dres­
dner Journal pisze dalćj:

Wypowiedzenie wojny ze strony francuskiéj oddano w Ber­
linie a w obec tak stanowczego faktu nie ociągam się', dlużój
z poinformowaniem WP........ ó powinnościach, jakie ces. król.
rządowi nakłada staranie około bezpieczeństwa interesów i go­
dności państwa. Jeżeli się nam nie udało oszczędzić Europie 
i nam ciężkioh wstrząśnień, jakie nieunikuionóm są następstwem 
starcia się dwóch potężnych narodów, to pragniemy przynajmniój 
gwałtowność jego złagodzić. Dla osiągnięcia tego musi rząd ces. 
król, w obecnych konjunkturach trzymać się stanowiska się bier­
nego i przepisanéj ma tém samém neutralności. Zachowanie to 
jednak nie wyklucza obowiązku strzeżenia bezpieczeństwa pań­
stwa i opiekowania się jego interesami, starające się oddalić ka­
żde możliwe niebezpieczeństwo. Widzimy kraje, których neutral­
ność zagwarantowana międzynarudowemi traktatami, a które nie 
żałują znacznych ofiar, by się przygotować na wszelkie ofiary 
i zabezpieczyć siebie samych. Przykłady podobne nie powinny 
pozostać bez zwrócenia na siebie uwagi, dowodzą one, jak ogólnóm 
jCBt przekonanie, iż nie wystarcza chcieć być neutralnym, lecz 
że trzeba być przygotowanym na konieczność starania się o jéj 
szanowanie. W tak krytycznych chwilach, jak są obecne, może 
słabość równie jak namiętność być przyczyną niebezpieczeństwa 
dla krajów jak dla rządów. Są to skopuły, jakie naród omijać 
musi, by nie wypaść z toru, przepisanego mu przez własne inte­
resa. Państwo anstryacko-węgierskie oprzeć się musi tak wszel- 
kiéj presyi, jak każdemu uczuciu nierozważnemu, jeżeli chce po­
zostać panem losów swoich a nie igraszką wypadków.

Najserdeczniejszém jest rządu ces. król, życzeniem, aby 
monarchią ustrzedz od losów zmiennych, na jakie wielka część 
Europy wystawioną może będzie. Nie przestaniemy zwracać u- 
wagi na cel ten a wszelkie środki, jakie przedsięwtźmiemy, dyk­
tować nam będzie jedynie życzenie, abyśmy równocześnie spokoj- 
ność i interesa łudów europejskich zabezpieczyć mogli.

Do Tryestu nadszedł rozkaz, aby budowę znajdują­
cego się w warsztatach okrętowych towarzystwa Navale 
Adriático pancernika „Lissa“ przyspieszono ile mo­
żności. •>

BELGIA.
* Bruksela, 24 lipca. Odkąd armia znajduje się na 

stopie wojennćj a ministerstwo przezornie i szybko wszy­
stkie potrzebne zarządziło środki, któreby mogły bronić 
neutralności belgijskićj przeciw każdemu nieprzyjacie­

lowi, czyby ten z północy przychodził czy z południa, 
uspokoiły się tu umysły znaczuie i ludzie z większą otu­
chą oczekują przyszłych wypadków. Dowodem tego ta 
już okoliczność, że bardzo wielu młodych ochotników 
się zgłasza i że minister wojny Gnillaume wMoniteur 
Belge ogłasza, że ochotników przyjmie do armii na 
cta3 trwania wojny francnsko-pruskići. Choć więc dzien­
niki paryskie obelgami obrzucają Belgią',, choć Jour­
nal officiel umyślnie chwali zachowanie się Holandyi 
i Szwajcaryi a Belgią pomija milczeniem wiele znaczą- 
cćm, to jednak budzi się tu uczucie zaufania w własne 
siły, które w razie potrzeby wyborne joioże oddać usługi 
przy podtrzymaniu niezależności. Nawet w obec dwóch 
wojskowych olbrzymów, jakimi są Francya i Prusy, może 
Belgia, opierając się na regularnćj armii stutysięcznći, na 
kawaleryi, którą ludzie fachowi uznająza najlepszą w E iro- 
pie i na uruchomić się mogącćj gwardyi oby watelskićj, liczyć 
zapewne bez przecenienia siebie na skuteczny i szczę­
śliwy opór w razie inwazyi nieprzyjacielską. W skutek 
nierozsądnego natomiast sposobu, w jaki nowy a nie­
zdatny zupełnie gospodaruje minister skarbu, panuje 
bezprzykładna trwoga i zamięszauie we wszystkich han­
dlowych i ekonomicznych kwestyach.

Bank narodowy zaprzestał prawie eskomptowania 
a ponieważ bilety bankowe zamienia tylko za pięcio- 
fraukówki a większe sumy jak bilety bankowe tysiącfrau- 
kowe tylko w Brukseli i Antwerpii, przeto panuje strach 
paniczny taki, że tysiące od rana aż do godziny 2 po 
południu czeka we wewnętrznych jak zewnętrznych lo­
kalach banku, by zamienić swe pieniądze papierowe.

Na najbliższą niedzielę zapowiedziany przez towa­
rzystwo „Internationale“ wielki mityng we Verviers, by 
przeciw wojnie zaprotestować.

Cytadela w Gandawie postawiona została w stanie 
obrony.

H0LANDYA.
* O zbrojeniach holenderskich piszą do berlińskićj 

Post:
Armia lądowa jest teraz kompletna. Dowódzcą jćj 

naczelnym jest książę Oranii z kwaterą główną w Ut­
recht a szefem sztabu jeneralnego pułkownik Baoms. 
Główna kwatera pierwszćj dywizyi znajduje się w Har- 
lem, szefem dywizyi jest jenerał porucznik Eugelbregt; 
drugićj dywizyi Utrecht, sztfem jenerał major Kelluer; 
trzecićj dywizyi Arnheim, szefem jenerał porucznik 
Knoop. Każda z tych dywizyi ma dwie brygady, któ­
rych kwatery główne znajdują się w Hadze, Alsmaar, 
dwie w Utrecht, dwie w Arnheim. Do tego przychodzą 
jeszcze trzy oddzielne brygady z odnośnemi kwaterami i 
głownemi w Hertogenbosch, Hrlivoetsluis i Giouingen. 
Drugi syn króla, książę Aleksan ler znajduje się także 
w obozie; brat zaś króla, książę Hendrik mianowany zo­
stał dowódzcą Heldern, najobronniejszćj pozytyi morskićj. 
Szutteryów (milieya) dotąd nie uruchomiono, lecz przy 
pierwszym strzale działowym, jaki padnie nad Renem, 
stanie się to zapewnie. Młodzież opanował zapał, ja­
kiego już od roku 1830 nie widziano; napływ ochotai-i 
ków jest ogromny, synowie pierwszych familii wstępują 
do wojska a studenci w Utrecht, Leyden i Groeningen 
tworzą korpusy ochotników, dary w pieniędzach dla 
wsparcia rodzin powołanych pod broń żołnierzy, która 
wystawioneby były na nędzę i niedostatek, nadchodzą 
w sumach niespodziewanych. Słowem cały, zwykle tak 
spokojny i cichy kraj zamienił się w obóz; miasta han­
dlowe jak Rotterdam i Amsterdam są puste, okręty ża­
dne nie przychodzą ani me odchodzą, wiele kantorów 
mianowicie niemieckich zamknięto, ponieważ pracujący 
w nich młodzieńcy udali się już do Niemiec, by wstą« 
pić do wojska. Lubo wszyscy tu wiedzą, że Holan- 
dya znajduje się pod opieką neutralności, którą obie- 
dwie walczące strony szanować winny, to jednak nie tai 
sobie nikt tegr, że rychlćj lub późmćj okaże się może 
potrzeba i konieczność bronienia tćj neutralności orę­
żną ręką.

Telegramy.
Petersburg, 26 lipca. Podług Journal de St. 

Petersbourg powrót księcia Gorczakowa z Wildbadu 
wkrótce ma nastąpić.

Kopenhaga, 25 lipca. Książę Wales przebywał dziś 
przed południem Helsingor i spodziewanym tu jest 
w południe.

Kopenhagi, 24 lipca. Tutejszy dziennik Folkets- 
Avis donosi: Wczoraj przybyło wprost z Paryża dwóch 
nadzwyczajnych wysłańeów z depeszami do rządu. Je­
den z nich, hr. Borelli, jedzia do Szwecyi. Raasłoff po­
wrócił wczoraj z Paryża.

Sztokholm, 25 lipca. Na posiedzeniu szwedzko- 
norwegskićj rady gabinetowćj pod przewodnictwem króla 
uchwalono, że Szwecya - Norwegia w obecnćj wojnie 
utrzyma zupełną neutralność. — Król uda się na 
zamek Beckoskog, ażeby się tam spotkać z księciem 
Wales.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 28 lipca. (Urzędowe.) Wczoraj 

rano wypadł z szyn w skutek zetknięcia się z pró­
żnym pociągiem towarowym w Wallhausen pociąg, 
wiozący batalion fizylierów 26 pułku piechoty. 
Niestety, straciło życie przy tym wypadku 7 lu­
dzi, 40 mniój lub więcej zostało rannych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 28 lipca. Najjaśniejszy Pan wydał pod dniem 

22 b. m. następujące najwyższe rozporządzenie, dotyczące usta­
nowienia Jenerałgnbsrnatorów 1 instrnkcyl dla nich:

„Poatanowiwny dla dalszego ubezpieczenia i utrwalenia 
współdziałania władz wojskowych i cywilnych zamianować na 
całe terytoryum związkowe pięciu jenerałgubernatorów, a miano­
wicie: 1) dla obwodu 1, 2, 9 i 10 korpusu armii z siedliskiem 
w Hanowerze, 2) dla obwodu 7, 8 i 11 korpusu armii z siedli­
skiem w Koblencyi, 3) dla obwodu 3 i 4 korpusu armii z siedli­
skiem w Berlinie, 4) dla obwodu 5 i 6 korpusu armii z siedli­
skiem w Wrocławiu, dla obwodu 12 korpusu armii z siedli­
skiem w Dreźnie, udzielam owym jenerałgubernatorom następu­
jącą instrukcyą:, 1) Obowiązkiem jeuerałgubernatora jest utrzy­
manie bezpieczeństwa wojskowego w krajach, jego rozkazom pod­
legającym. Zarazem ma tenże kierować w obwodach odnośaych 
komend jeneralnych nowemi formacyami, jeżeli takowe okażą się 
potrzebnemi i czuwać skutecznie nad działalnością zastępujących 
władz. 2) Jenerałgubernatorzy w obwodzie 1, 2, 9 i 10, tudzież 
7, 8 i 11 korpusów armii są naczelnymi dowódzcami wszystkich 
w odnośnych korpusach armii rozłożonych wojsk, o ile tatsowo 
nie pozostają w związku z jakim korpusem armii; ci natomiast 
w obwodzie 3 i 4, tudzież 5 i 6 korpusu armii tylko w odno­
śnych obwodach korpuśnych rozłożonych wojsk, które nie należą 
ani do związku jakiego korpusu armii, ani do uruchomionój dy­
wizyi landwery. Zastępujący jenerałowie komenderujący pozo­
stają pod rozkazami jenerałgubernatorów. 3) Jeneraiguoernatc- 
rowie kierują wszystkiemi sprawami wojskowemi wewnątrz swtgo 
obwodu, w zakres jednakże działania zastępujących jenerałów 
komenderujących o tyle tylko mięszać aię mają, o ile tego stó- 
sunki bezwarunkowo zdają się wymagać. 4j Jenerałgubernator 
może w interesie bezpieczeństwa kraju — jeżeli jest niebezpie­
czeństwo w zwłoce, bez poprzedniego zapytania — nakazać zmiany 
w postanowieniu i rozłożeniu w odnośnych obwodach znajdują­
cych aię wojsk i w razie potrzeby rozporządzić samodzielnie ścią- 
gdięeie nie sformowanych lecz planem przewidzianych oddzia-



łów wojska. 5) Z naczelnymi prezesami dotyczących prowincyi, 
odnośnie z najwyższemi władzami administracyjnemi dotyczących 
państw związkowych ma jenerałgubernator pozostawać za pośre­
dnictwem zastępujących jenerałów komenderujących w bezustan­
nej komunikacyi i skntecznem porozumieniu. 6) W tych prowin- 
cyach, w których na mocy artykułu 68 konstytucyi dla Związku 
północno-niemieckiego z dnia 26 lipca 1867 r. stan wojenny ogło­
szony został przez naczelnego wodza związkowego, przechodzi, 
stósownie do paragrafu 4 prawa o stanie oblężenia z dnia 4 sty­
cznia 1851 roku, władza wykonawcza na jenerałgubernatora. Cy­
wilne władze administracyjne i gminne w tych obwodach obowią­
zane są bezwarunkowo słuchać rozporządzeń i poleceń tegoż. 
Również przysługują tamże jenerałgubernatorom inne w prawie 
z dnia 4 czerwca 1851 komenderującym jenerałom przydane atry- 
bucye a mianowicie jest tenże upoważniony do zniesienia czaso­
wego i obwodami wewnątrz państwa pruskiego artykułów 5, 6, 
7, 27, 28, 29 30 i 36 konstytucyi, tudzież w poza pruskich czę­
ściach terytoryum związkowego odpowiednich postanowień kon­
stytucyjnych odnośnie prawnych, lub pojedyńczych artykułów 
tylko. 7) Dla tych części pruskiego terytoryum państwowego, 
w których stan wojenny przez naczelnego dowódzcę związkowego 
ogłoszonym nie został lub też już 2nowu zniesionym, przysługują 
jenerahubernatorowi co do samodzielnego ogłoszenia stanu oblę­
żenia atrybucye komenderującego jenerała (§ 1 prawa z dnia 4 
czerwca 1851) “

Ponieważ wielu identyfikuje „stan wojenny“ z „stanem oblę­
żenia“, przeto potrzebnśm jest wykazać różnicę pomiędzy temi 
dwoma środkami nadzwyczsjnemi Stan wojenny tyczy się pier- 
wiastkowo tylko wojsk, ponieważ poddaje je pod ostrzejszą kar­
ność, odnośnie pod surowsze kary za przekroczenia. Osób cy­
wilnych nie dotyka bezpośrednio stan wojenny, natomiast, skoro 
ten ogłoszony został, przysługuje każdemu komenderującemu je­
nerałowi prawo ogłoszenia na cały obwód powierzonego mu kor­
pusu armii lub pojedyócze jego części, każdemu komendantowi 
fortecy na jego fortecę i jej promienia stanu oblężenia, a ten ma 
rzeczywiście wiele dla mieszkańców niewygodnych postanowień. 
Przy stanie oblężenia przechodzą funkcye władz administracyj­
nych po większej części na władze wojskowe, zaprowadza się sąd 
wojenny, który sądzi zbrodnie, jako to rozmyślne podpalenie, 
gwałtowny opór zbrojny przeciw wojsku i urzędnikom wojskowym,
i wykonuje natychmiast karę. I innym przez komendanta fortecy 
wydanym rozporządzeniom mieszkańcy niezwłocznie posłuszni być 
powinni, zarazem mogą być zawieszone rozporządzeniem królew- 
skiem pojedyńcze artykuły konstytucyi, jak na przykład o wol­
ności prasy, prawie zgromadzeń itd. traktujące. Z prawa tego 
ogłaszania stanu oblężenia zrobił już użytek jak — donosi Königs­
berger Hartungsche Ztg — komendant Królewca. Stan 
oblężenia ogłoszony zostął na ulicach przez uderzenie w bęben, 
jak to przepisuje prawo z dnia 4 czerwca 3851 roku.

_* Prawo związkowe o paszportach rozporządza 
w § 9, że, jeżeli bezpieczeństwo Związku lub porządek publiczny 
przez wojnę zagrożonemi być się zdają, może być rozporządze­
niem prezesa związkowego wprowadzony czasowo przymus pasz­
portowy w ogóle, lub do podróży z i do oznaczonych zagranicz- 

Rozporządzenie podobne, jak twierdzpodobne, jak twieidzą, ma wkrót-nych państw, 
ce wyjść.

— * ministerstwo skarbn miało wydać do podwładnych 
mu władz prowincjonalnych rozporządzenie, ażeby wydatki pań­
stwowe, o ile się da, ograniczyły, mianowicie przy budowlach nie 
zużytkowywały etatem przepisanej sumy, ponieważ z powodu woj­
ny zapewne i w dochodach państwa będą niedobory.

— * Posener Ztg przestrzega żołnleriy ńa wojnę Idą­
cych, ażeby podczas bitwy nie mieli w kieszeniach od spodni 
kluczy, noży, stalowych sakiewek itd., gdyż, jak się to pokazało 
w wojnach w latach 1864 i 1866, sprawiają one okropne rany. 
Zarazem zaleca pomieniony dziennik manierki napełniać kawą, 
która pragnienie gasi, chłodzi i orzeźwia.

— * Każdy żołnierz w pole wychodzący dostaje markę 
blaszaną, mającą się nosić około szyi na gołem ciele. Na mar­
ce tój podany jest pułk, kompania i numer żołnierza dokładnie, 
ażeby, jeżeli tenże w bitwie polegnie, natychmiast za pomocą re­
jestrów można oznaczyć jego nazwisko.

— * Na stypeńdynm Dr. ffietzlga nadesłali ze Ws<howy: 
pani Forcade 1 tal., pani Osińska 15 sgr., p. Radojewski powtór­
nie 1 tal.

— * Podpułkownik i brygadyer piąty brygady żandarme- 
ryi, Dorndorf, powołany został do pierwszej armii (jenerał Stein- 
metz). W jego miejsce został przysłany major Rode z 1 brygady 
żandarmeryi.

Obwieszczenie.
Przy dzisiejszem 16 losowaniu śremskith 

obligacyi powiatowych wyciągnięto numera 
następujące:

”49 272 273.
90 320 538 542 557 560

A. No
B. No 
828.
C. No 4 
184 186 
262 293 
688 795

Lit.
Lit.
576 
Lit.
179 
238 
523
945 947 995 998 999 
1049 1052 1057 1060

15 78 105 157 176 177 
187 189 203 206 237 
308 309 334 373 
803 907 940 942 

1002 
1065
1200
1286

469
943

1046
1066
1212
1404

1082 1083 1089 1141 
1213 1230 1233 1285 
1405 1461 1510 1536.

Posiedzicielom obligacyi tych wypowia 
dają się takowe niniejszem na dzień 1 paź
dzieinika 1870 z wezwaniem, aby kapitał za 
zwrotem obligacyi w stanie do kursu uspo 
sobionym wraz z należącemi do nich kupo 
nami prowizyjnemi sery i IV No 5/10 i talo­
nami w wspomuionym dniu wypowiedzenie 
odebrali z kasy komunalno-powiatowśj w 
Śremie lub z domów bankowych H. C. Plant 
w Berlinie i Lipsku — braci M. & H. Mam 
roth w Poznaniu jako też Hirschfeld i Wolff 
tamże. Równocześnie przypomina się, aby 
nie zwrócone jeszcze z dawniejszych ciągnie- 
obligacye oddano za wypłatą waluty jako to: 
z 10 ciągnienia. Obligacyą Lit. C. No 319 

’ ’ No 3/10 i ‘ta-z kuponami 
łonem
Obligacyą Lit C. No 1789 
z kuponami 5/10 i t łonem 
Obligacye Lit. C. No 654 
659, 696, 704, 902 bez ku­
ponów lecz z talonami. 
Obligacye Litt. B. No 819 
z kuponami No 3/10 i ta 
łonem.

Litt. C. No 382, 595, 652, 758,
759, 886, 1150, 1151, 1152, 1196, 1.97 
1145, 1254, 1731 z kuponami No 3/10 i ta­
lonami.

Nowe arkusze kuponowe do odbierania 
prowizyi za 1871 do 1875 od śremskich obliga­
cyi powiatowych Litt. D. E. F. mogą za 
zwrotem znajdujących się w rękach posiedzicie' 
li talonów u wzmiankowanych powyżej do­
mów bankowych lub wprost w kasie po 
wiatowo-komunalnój w Śremie od duia 1 li 
pca 1870 być odebrane.

Śrem dnia 10 marca 1870. (.1704)
Stanowa komisya budowy żwirówek w po­

wiecie śremskim.

z 11 ciągnienia, 

z 14 ciągnienia.

z 15 ciągnienia.

Elegancko urządzony dom mieszkalny z 
13 pokojami suterynami, ogrodem i stajni 
w którym dotychczas mieściły siębióraTei- 
lusa, wydzierżawionym być ma od 1 raź 
dziernika rb. (.4708)

* Duchowny mi Polowymi w korpusie 5 armii zamia- 
księży katolickich Wursta i Leiochę i protestanckichnowano

wyższego kaznodzieję Haendlera i kaznodzieję dywizyjnego Stein' 
^7 en der a

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 29 lipca, Marty 
panny; w kalendarzu słowiańskim Cierpisława. '’'schód 
słońca o godzinie 4 minut 22, zachód o godzinie 7 minut 50.

Dnia 29 lipca 1434 roku koronacja małoletniego Włady­
sława Warneńczyka. — 1666 Jan Kazimierz godzi się z Lubo­
mirskim.

zniszczone, 7500 domów wartości 22% milionów piastrów zostało 
zburzonych; a na prowincyi zginęło 3000 osób, i zwaliło się 17 
tysięcy domów cenionych na 120 milionów piast: ów. Straty ma- 
teryalne w rzeczypospolitej Ekwator wynoszą 33 miliony piastrów, 
osób 55,019 zginęło. Rzeczpospt lita chilijska m«’ej stosunkowo 
ucierpiała; oób zginęło 34, wartość zaś budynków zburzonych 
na 636,009 piastrów oceniają.

14’/2 tal. żąd., na lipiec 13, lipiec-sierp.lipiec-sierp. 12%, wrzes.-paźd. u, 
tal. żąd. Okowita: niżśj; w miejscu 14% tal. żąd., 14 plac, 9 

eś. 13 wrześ.-naźd. 141/.. tal „i. i

— * Brzuchy Japończyków. W parlamencie japońskim 
toczyły się rozprawy z powodu wniosku o zniesienie zwyczaju 
tamtejszego, zwanego „Harikari“ albo „Sepuku“, zależącego na 
tem, że obwiniony o przestępstwo szlachcic japoński sam sobie 
musiał rozpruć brzuch ostrem narzędziem. Referent, jako po­
wody zniesienia pomienionego zwyczaju, przytaczał: że nie jest on 
narodowym, bo rozciąga się tylko do klasy ludzi, mającej prawo 
noszenia" dwóch mieczów; że wreszcie w Europie jest on zupeł­
nie nieznanym. Nie chce on ganić tycb, co wykonywają Sepuku 
w skutek wyraźnego rozkazu wyższej władzy; bez tego ostatniego 
jednakże nie powinien takowy w żadnym razie mieć miejsca. 
Jeżeli kto uważa się za winnego, powinien oczekiwać wyroku 
cesarskiego, lub też uniewinnienia, w skutek którego może bę­
dzie mógł nadal być krajowi użytecznym. Po takiem wniesieniu 
billu przemawiało niemniśj jak 170 mówców, z których jeden 
tylko za uchyleniem zwyczaju przemawiał. Amenomori Kenza- 
buro powiada, ża wykonanie Sepuku, bez stósownego rozkazu 
najwyższej włedzy, może się wydać zbyt pes; iesznśm, lecz po­
stępowanie takie" wypływa zawsze w wysokiego poczucia obo­
wiązku, i niema miejsca u niezuających skromności i wstydu. 
Niektórzy mówcy, potępiając nieupoważniony przez rząd harikari, 
uważają wszelako ten zwyczaj za korzystny i konieczny, bo wy­
różnia on kiasy mające prawo noszenia dwóch mieczy od po­
spólstwa, jest on bowiem „ozdobą państwa, obowiązkiem samo- 
karania winnych, podporą rerligii i pobudką cnoty.“ Inny mówca 
określa harikari jako zwyczaj spoczywający na podstawie wznio­
słych zasad i odwagi, usunięcie więc jego byłoby podkopaniem 
konstytucyi. Najwięcej na pozór miał za sobą słuszności argu­
ment Karube Istiuga: Przez śmierć winowajca odzyskuje popro- 
stu swe położenie jako istota ludzka. Gdyby żyf, byłby uważany 
za złoczyńcę. Śmiercią może tylko dowieść, że uczucie wstydu 
nie wygasło w nim zupełnie. „Zabronić Sepuku znaczyłoby zam­
knąć orogę honoru, a otworzyć tajemnicze ścieżki zbrodni. Nie 
należy naśladować grubych obyczajów narodów zachodnich,“ 
Wreszcie Nokano Chomei przemawiał za utrzymanie ¡t zwyczaju, 
„podtrzymującego uczucie wstydu w kaście wojowników, której 
skład stanowi bezwątpienia przewagę Japończyków nad ludami 
innych krajów.“ Dla Europy, tak mało oznajomionej z wewnę- 
trznemi sprawami Japonii, powyższa rozprawa, wykazująca spo­
sób zapatrywania się Japończyków na instytneye spółeczue i stó- 
sunek ich do Zachodu, Die jest bez interesu; widzimy w niej na­
wet pewne dążności postępowe, wyrażające się trzema głosami 
za usunięciem Sepuku, przeciwko 200.

— * Peoląg spacerowy w Ameryce. W zeszłym mie­
siąca zebrało się w Bostonie towarzystwo złożone ze 125 osób, 
w celu przejechania spacerem drogą żelazną z Bostonu do San- 
Franiisco. Przedsiębiercy pp. Polman w przeciągu 40 dni zbu­
dowali na ten cel osobny pociąg za 175,000 dolarów, urządzony 
z kt rofortem amerykańskim. Pociąg składał się z ośmiu wspa­
niałych wagonów, tak zwanych pałacowych (pałace cars), w któ­
rych znajdowały się wszystkie wygody i zapasy żywności najwy- 
szukańsze, najlepsze wina, orkiestra a nawet fortepiany, 4 po­
koje dla palących, sale jadalne, salony bawialne, kosztownemi 
dywanami wysłane, sypialnie, garderoby itd. Wydawano też 
w drodze dziennik „Transcontinental“, co obok licznej biblioteki, 
znajdującej się na pociągu, stanowiło strawę duchową dla po­
dróżnych.

lipiec,’lipiec-sierp. i sierp.-wrześ. 13, wrześ.-paźd. 14’/3 tak pW 
Na targu: piękna średnia nnił«..-“!

sgr. sgr. sor.
Pszenica biała 80-85 78 72-76
. „ żółta 78-81 76 72-75
Zyto 56-58 55 53 —54 8
Jęczmień 44—46 43 41—42 ;
Owies 42-44 41 38 4o >
Groch 64-68 62 56-6()i
Rzep 200- 190-1766
Rzepik zimowy 2.0-•190-176

«lei da 26 lipca. ¡

«.<-

<»

Pszenica: na lipiec 68%, lipiec-sierp. 6874, wrzes.-pac 
tal. Żyto: na lipiec 46%, lipiec-sierp. 46%, wrzes.-pajd 

Groch: na lipiec — tal. Olój rzepiowy: w miejjj 
12%, na lipiec 12’/2, wrzes.-paźd. 12%, tal. Okowita: w rnij 
scu i4’/3, na lipiec-sierp. i sierp.-wrzes. 13%, wrzes.-paźdz. p 
tal. Olej skalny: w miejscu 7%, na wrzes.-paźd. 7% talara i

69% 
48 tal.

Nadesłano.
GOSPODAKSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Mąka pszenna nr. 0* Uląhn. Berlin, 27 lipca. Mąka pszenna nr. 
4’/u—%) nr. 0 i 1 4’/3—% tal-, rżana nr. 0 3%,—%a tal., nr. 0 i 1

Wszystkich chorych wyleczenie bez 
stwa i kosztów.

lek ar«

3’/«—’/u tal. pł.
Poznań, 28 lipca. Mąka pszenna nr. 0 i

mąka rżana nr. 0 i 1 4%—3% talara płacono 
akcyzy.

1 4’/a—4% tal., 
za centnar bez

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 28 lipca.,

Szczawiński z Brylewa, Dehnel z Ostrowa,HOTEL DU NORD.
Haslinger z Berlina.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI, 
nisch z Skórzewa, Chmielewski i 
Kronsilber z Kalisza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI.
Müder z Gniezna,

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI.
Sänger z Połajewa.

HOTEL PARYSKI. Budzyński z Pałczyna, Tomicki z Warsza­
wy, Zaleski z Borzejewiczek, Frankenberg z Śremu, Müller 
z Wrocławia

HOTEL RZYMSKI. Zakrzewski z Pieszevra, Rollin z żoną 
z Growarzewa

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Brzeski z Jabłkowa, Pol- 
czyński z Zakrzewa.

Paszewski
Pągowski

z Celi, prob. Hei- 
z Król. Polskiego,

Dr. Rusiński z Rokituicy, 

Wyczyński z Gruszczyna,

«
Łis*
A

— * Straty przez trzęsienie ziemi. Piszą z Ameryki 
połuduiowej o stratach zrządzonych przez trzęsienia ziemi w czte­
rech rzecze chpospolitych: Peru, Boliwii, Chili i Ekwatoru Kilka 
miejscowości Peru zostało znowu nawiedzonych bardzo silnemi 
wstrząśnieniami, a od miesiąca na całej przestrzeni Ameryki po­
łudniowej powtarzają się cne, zapowiadając nowe klęski. Staty­
styka strat poniesionych w 1868 roku zaledwie ostatniemi cz-sy 
dokładnie zebraną i ogłoszoną została. W Peru zginęło £905 
osób, i zniszczało 30,556 budynków wartości 166,137,760 pia- 
strów. W Ikwik, kopalni saletry, padło 130 ofiar, i zawal ło 
się 630 domów wartości 3 miliony piastrów; w Mejillones del 
Peru, malej kopalni saletry, straty w ludziach wynosiły 10 osób, 
w budynkach przeszło 100 domów, na sumę 261C00 plastrów; 
w Pisagua szkody oceniają na 561,700 piastrów. Arika, najwspa­
nialszy z portów Peruwiańskich z; stał do szczętu zburzony, 
a straty obliczają na 13’/2 milionów piastrów; 350 ludzi padio 
ofiarą," demów 1200 zniszczonych. Z pięcia okrętów w zatoce 
stojących żaden nie ocalał,—i do dziś dnia można widzieć o milę 
od brzegów w piaskach osadzony wspaniały parowitc wojenny 
Stanów Zj< dneczonjch, korwetę peruwiańską i statek kupiecki 
chilijski. Morze podniosło się o 10 metrów nad zwykły poziom, 
niszcząc wszystko, co ocalało podczas trzęsienia zit mi. Pyszne 
miasto Arekwipo, liczące 60.C00 mieszkańców, do szczętu zostaio

Aukeya.
Z polecenia król, sądu powia­

towego sprzedam w środę, 
dnia 3 sierpnia r. ł>. 
przed południem o godzinie 9 w 
Podstolicach pod Wrześnią

powóz i meble różnego 
gatanba

publicznie więcej dającemu za go­
tową zaraz zapłatę. (4898)

Środa, dnia 25 lipca 1870.
Momiss&rs »ukcyjisy. 

Schroeder.

Jozefa »WarszawsUłego
LOMBARD,

Poznań, Podgórna nllca 14. 7
poleca się usilnie szanownej publiczno­
ści do łaskawego użycia. Zastawy za- 
bezoieczają się przed uszkodzeniem.

Na rzeczy ze złota i srebra daje 
się zupełna i najwyższa wartość ja-
ko pożyczka. (4112)

Przyjaciel Dzieci 
i Młodzieży

w Poznaniu przez 
J. Chociszewskiego, kos tuje na pocztach 
tylko 5 sgr. 9 fen. Dotąd wyszło 6 nume­

rów z 36 obrazkami. Za 15
sgr. prześlą się franko numera od 1 kwie­
tnia do 31 grudnia b. r, i doda się bezpła 
tnie mapę widowni wojennej. Będzie to 
tom, zawierający 160 str. i IWO rypSsi. 
Można też nabyć Prz. Dz. i Mł. z r 1869. 
zaw. 100 str. i 52 rycin za 5 sgr., za co się 
franko posyła. [4879]
J. Chociszewski, Poznań.

Łudw-

z obrazkami, wydawany 
ki

Nakładem księgarni 
iWerzbadia W Poznaniu wy­
szło i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

A" ~'L .

Wiadomości giełdowe.
©iełda p«aiiań«8i», 28 lipca.

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — tai. plac — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 73% tal. płac. — i ozn. 
listy rentowe 74 tal. płac. — Pozn. 5% ouligacye pow. — żąd.
— Akcye banku prowinc. pozn. — płac. — Banknoty polskie
— tai. płac. — Akcye poznam banku realno-kredytowego — tal. 
płacono. — Rumuny — tal. płać.

Żyto: wyp. — węcpli; na lipiec 41%, li;iec-sierp. Al’/*, 
sierpień wrześ. 42, wrzes.-paźdz 44’/2, na jesień 44 /2, paźdz.- 
iistop. — tal.

Okowitę: Iz beczką) wypow. --- kwart, na lipiec 13 
—13%2, sierpień 13—13’/la, wrzesień 13%—13%, paździer. 14, 
listop —, grud. — tal. płacono.

Giełda nroełnwska, 26 lipca.
Żyto: 2000 funt, ceny mało zmienione; na lipiec 44% 

—% płac., lipiec-sierpień i sierp.-wrzes. 44%~ 3/s —’/a pł- i żąd., 
wrzes.-paźdz. 47 żąd., paźd.-lisiop. 43 tal. płac Pszenica: na 
lipiec 64 tal. żąd. Jęczmień: na lipiec 43 tal. żąd. Owies: 
na lipiec 66 tak żąd Olej rzepiowy: bez handlu; w miejscu

Błogo skutkująca Revaîescière du Barry.
Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekarj 

stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Revalesclèji 
du Barry. Nadal n kt nie będzie już mógł powątpiewać o bl), 
giéj kutecznośei Revaîescière du Barry, odkąd do 70,M 
pochwał lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wtfijt, 
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracją Jego Świątobliwość 
Papieża po dwudziestoletmém bezskuteczném używan u lekarstw 
Rzy m, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mj,' 
nowicie odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi w 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wyborni 
Revaîescière du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań dział 
łała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzis 
spożywa jeden jćj talerz i nachwalić się nie może błogich jp 
skutków. (Korespondeccya z Gazette du Midi).— W licznyci 
przykładach cierpienie trwało bardzo długo od tr eciego aż j(i 
sześi dziesiątego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawnoSi 
obstrukeya, przerwane funkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurczt 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcyi 
wątroby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bób 
głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle międz' 
ramionami i we wszystkich prawie częścią h ciała, chroniczni 
zapalenia i afekeye żołądka, wyrzuty zaakórne, febra, skrofuły 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna pu. 
chlina, reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womitack 
nawet podczas brzemienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólni 
błędnica, ochromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ociji 
żałość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, nie. 
zdatność do studyowania, deluzye, słabość pamięci, uderzeń« 
krwi do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawni 
niestanowczość, brak odwagi itd. (535(1.) ’

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w puS!. 
kitih blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za 18 sgr., | 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal 
20 sgr., 12 funt, za 9 ta). 15 sgr., 24 funty za 18 tal — fievt 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach ca 12 filiżanek li 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 fibżanek 1 tał. 27 sgr. — 8prq 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie lii 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Kry 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synów» 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiednia 
Goldschmid Gasse 8; w Frankftircle n. M. 10 Rossmarkt; w Han» 
burgu 41 Katbarinenst.-asse; w Poznaniu u Elsnera: w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocwn 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Schoiti 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u fieb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. Ä 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztowi
lub zaliczka.

Äämin. Dxien. Foin.
przyjmuje przedpłatę w ilości

30 sg-r*.
na dzieło p. n.Gdy było młodym.
Wspomnienia z podróży po szero­

kim świecie

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. RÓYR, mają­

cej własność roztwarzania i rozpędzania.

nieżonaty,

J.
przez

Lłordoua.

Nakładem Ludwika Merzkacba 
pierwszy zeszyt:

Tragedy» w
Napisał

WitoBdJUogdfènko.
w Poznaniu wyszedł

Encytlopedyi imion własnych
dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, 
i jeografii starożytnej, średniowiecznej i 

przez
Edmunda Oalliera.

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach.

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

mytologii, literatury 
nowożytnej

Cena bardzo przystępna.
Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 

Marcina 225 — we Lwowie w aptece p". Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Bruno Miczyóskiego — 
w Poznaniu w aptece sSr» Man&Łic- 
wtesca. (3119).

nieżonaty, w swym zawo- 
olny od wojskowości, obezna­

ny w zawodzie gospodarczym, poszukuje 
miejsca od św. Michała rb. Listy prosi się 
adresoweć sub lit. K. N. fr. w Górze, pow. 
flesz, poste rest. (4891)

Agronom ( oświadczony i mogący zk 
żyć 1UUO tal. Uatucyi, pragnie na rok 
jeden objąć zarząd większego gospodarstwa! 
Bliższe wiadomości u

J.
(4881)

Stefańskiego i Sp.{
w Poznaniu.

1
Cierpienia płucowe. Stan słabości.

ESasiytiallsiss kuracja tycb chorób według metody prof. Br. StiBrjp- 
sasaa za pomocą polec, już przez v. ISiimts■>iiUtsa w Bó.osssbsos Coea, 
której cudowne siły leczące wprawiały w zdumienie zawsze wszystkich po Ame­
ryce południowej po< różujących. Dr. Sampson cie«zy się po nsjgiu towniejszych 
studyach ze sw iguilkaEtiś (i) najświetn. rezultatami w «■ierjtie-
jsiwe-ia i»lę<lkOTOył-!s, nawet w dalszych stadyach, a ze sw. Coea_|il«u?- 
S&ami (II) uderzającem wzmocnienióm przy osłabionym systemie nerwów płcio- 
w ch. Bliższe szczegó y w broszurze bezpłatnej z łłioIirest-Apiłtltellie 
w 3E«gui6cyi. [4730|

Do biwaków
polecam umyślnie w tym celu robione

po jak najtańszych cenach

koszule
z Pawłowskich liaoîllfâM

Fabryka bielizny,
Poznali. Sapiciyiiskl plac Kio. I.

5

Avis.

An- mid WciaSiäiafe9 Verpacü- 
tmsgesi von LíegenséSiafíen^ 
^mndstiicŁieaij Fatorllicii, llo-
telg etc. etc., Licitationen, Gesuche und Angebote jeder Art, Familien-Nachrichten 
etc. betreffende Ankündigungen werden zu Original-Iosertions-Tarif Preisen ohne Porto- 
oder Spesen-Anrechnung in die für die verschiedenen Zwecke best geeigneten Zeitungen 
schnell und billigst befördert durch

Rudolf Mosse,
offizieller Agent sämmtlicher Zeitnngen, 

ISerlin, Hamburg*, Bremen, Wien, MiincSien, 
Mirnberg. Frankfurt a. M-

TO. Beine Provision beziehe ich bereits von 
den verehrüches Zeitungs-Expeditionen.

w Paryżu.
Od dawna znana i oceniona za najskute- ? 

czniejszą na leczenie i zachowanie od próch­
nienia zębów; sprawia przyjemną woń w gę­
bie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krwawienia, uśmierza w jednej chwili naj­
gwałtowniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Cahau, 67 rue 
Jean Jacques Rousseau; w Poznaniu w apte­
ce p. Dra Jankiewicza; w Krakowie i we 
L rowie w aptekach pp Tranczyńskiego i 
taikolascha. [3546J.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitali ch wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

W Paryżu u fabrykanta, 
Tempie, 26, w Poznaniu 
2ian’’lewtcza; w Krakowie 
Tra czyńsklego; we 
mikolascha.

r. HEuŁLOT.
rue Vieille du 

w aptece p. Dra 
w aptece pana

Lwowie w ap'ece p.
[3547].

Ogio^senia gospodarskie itd.
E8iosio«sa '.żonaty, w dobre świadeitwa

zaopatrzony, młody, do wojska nie należący 
szuka pomieszczenia. A^res: S. Ei. Kotlin
poste restante.__________ /_______ [4887J

Gorzelany,
teoretycznie i praktycznie wykształ­
cony, z bardzo dębremi świade­
ctwami, wolny zupełnie od woj­
skowości, obecnie w Królestwie 
Polskiem gorzelnią parową zawia­
dujący, życzy sobie przyjąć miej­
sce \ tu w Księstwie. Łaskawe 
oferty przesyłać prosi do ekfcpe- 
dycyi Dziennika Poznań­
skiego pod lit. ZK. ZMZ. 8.

Kto potrzebuje zaraz do zarządu dobrami 
ekonomu zdatnego, nieżonatego a wol­
nego od wojska, niech adre3 swój prześle 
pod lit. B. B. 2 poste rest. w Poznaniu,

(4896)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacóa w Poznan».

JS&onosia samotny, z długoletnią prak' 
tyka, pod każdym względem dobrze poleco­
ny, jest zaraz do zaangażowania. Kto po­
trzebuje, raczy adres swój przesłać pod 
it. B. 0. A. poste restante w Poznaniu. 

(4895)

Bisarz gospodarczy,
znający język polski i niemiecki, 
znajdzie natychmiast pomieszczenie
w u(k.«g“ixstenl>ri.rg*u p. 
Obrzyckiem. (4899)

Karól Różański.
Zdatny pisarz gospo­

darczy znajdzie natychmiast 
miejsce. Gdzie? dowiedzieć się 
można w ekspedycyi niniejszego 
pisma. (4901)

Ceglarza Bcierleina prosi 
się żeby doniósł swój adres, bez 
tego odpisać mu nie można.
Zarząd dóbr w Szółdracb

[4900J
BgrołSnik żonaty, bez familii, wolny 

od wojskowości, obeznany we wszystkW 
sztukach wyższego ogrodnictwa, dotycbczat 
jedynie zajmujący stanowiska w znaczni«/ 
szych zakładach ogrodowych, szuka ud * 
października r >. innego umieszczenia. 2«' 
mówienia oczekują się w frankowanych li' 
tach poste rest. A. B. Swarzędz. (4897[

Iiu(‘liarz
żonaty, wolny od wojskowości, który bywał 
po wielkich domach, poszukuje miejsca z»’ 
raz lub od św. Michała. Dowiedzieć się n>(1' 
żna w eksped. Dz. Pozn.

Teatr polski.
W7 sobotę, duia 30 lipca 1870

Ostatnie przedstawienie w kursE
latowym.

Na dochód Towarzystwa
l’o raz pierwszy:

Dzwonnik zNotre 
Dame.

Cena zwyczajna z uchyleniem abo­
namentu.

Początek o g*odz.
Lech Nowakowski,

(4902) dyrektor. _,
Ogród Indowy.

Dziś w czwartek, dnia 28 lipca .
Wielbi koncert i przedst
Wystąpienie znakomitego towarzystwa 8. 
mnastyków, Newman, jako też Afry»46

Miss Albertlne. . , 
Wystąpienie subretki panny Müller 1 ’

mika p. Homanna. «
Cena przy kasie 5 sgr. Początek o £oclz' 1 
Bilety dzienne po 3 sgr. u pp. HoffmanB 
Neugebauer.

[49u4] JKisa-i« Tauber ■
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